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Spotkanie noworoczne

z korpusem
dyplomatycznym

WARSZAWA (PAP). Tra
dycyjnym zwyczajem w

pałacu w Wilanowie odby
ło się wczoraj noworoczne

spotkanie przewodniczącego
Rady Państwa Henryka Ja
błońskiego z członkami
korpusu dyplomatycznego.

Henryk Jabłoński złożył,
za pośrednictwem ambasa
dorów, najlepsze, życzenia
dla reprezentowanych przez
nich narodów.

Za życzenia te podzięko
wał w imieniu korpusu
dyplomatycznego jego dzie
kan, ambasador Republiki
Austrii Friedrich Christian
Zanetti.

Red. Jerzy Sądecki teleksuje

Próbka ropy dla „Gazety Krakowskie!"
od krakowskich ratowników

• Pochodnia w okolicach Karlina nadal płonie
• Dziś próba gaszenia

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘI

> GAZETA
Krakowska

(GK) 30 dni plonie giganty
czna pochodnia. Widać ją i

słychać już z daleka — bo wy-
daje głuche dudnienie jak
przy trzęsieniu ziemi. Gdy
wczoraj nocą przyjechałem do
Koszalina wyraźnie domino
wała nad tym miastem łuna
pożaru na wiertni „Daszewo

1” w Krzywopłotach koło Kar
lina.

Akcja ratownicza idzie peł
ną parą. Tysiące maszyn i
wszelakiego sprzętu, maszyn i
urządzeń technicznych. Dla
bezpieczeństwa teren otoczono
silami porządkowymi. Za
mknięto kilka okolicznych

dróg. W tym (tę najbardziej
narażoną o kilkaset metrów od
ognia Koszalin — Karlino.
Wczoraj w akcji uczestniczyło
prócz 250 żołnierzy 650 rato
wników, strażaków, specjali
stów od wierceń i fachowców
innych specjalności. Gotowe są
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
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Telewizyjne wystąpienie wicepremiera M. Jagielskiego

Wszystkie czy tylko 2 soboty wolne?
8 czy 8,5-godzinny dzień pracy?

WARSZAWA (PAP). T bm.
wiceprezes Rady Ministrów —

MIECZYSŁAW JAGIELSKI
wystąpił przed kamerami pol
skiej telewizji na temat prob
lemów dotyczących wolnych
sobót. Oto tekst wystąpienia:

Z upoważnienia Rady Mini
strów zabieram, głos w jednej
ze spraw, które budzą dziś
powszechne zainteresowanie i
jak to zwykle ze złożonymi
sprawami bywa, wywołują
niemałe różnice zdań, a nawet

emocje. Mam na myśli wolne
soboty i związany z nimi
ściśle problem rozmiarów ty
godniowego czasu pracy.

Jeśli chodzi o moje stano
wisko w tej sprawie to od
dawna uważam, że zwiększa
nie zasobów czasu wolnego
powinno stanowić jeden E

istotnych punktów programu
społecznego naszego socjali
stycznego państwa. W tym
przekonaniu, z upoważnienia
rządu, złożyłem podpis pod

porozumieniem gdańskim, któ
re trąjctowało również o skra
caniu czasu pracy i o wolnych
sobotach. Zadanie to zostało
podjęte. Obecnie nadszedł czas

decyzji w tej sprawie. Z wie
lu względów są to decyzje
bardzo trudne. Znaczna część
pracowników dąży do niezwło
cznego wprowadzenia wszyst
kich wolnych sobót. Biorąc to

pod uwagę rząd poddał pub
licznej dyskusji odpowiedni
projekt przewidujący 5-dnio-
wy tydzień pracy przy prze
dłużeniu każdego dnia pracy o

pół godziny, co dawałoby w

sumie 42,5 godziny pracy ty
godniowo. Propozycja ta jed
nak nie spotkała się z aproba
tą z dwóch różnych przyczyn.
Z jednej strony nie było po
wszechnej zgody na dodatko
we pół godziny pracy dzien
nie, z drugiej — znalazły wy
raz rozliczne wątpliwości, czy
jesteśmy już przygotowani do
wszystkich wolnych sobót.

Powiem szczerze, że kwestia
czasu pracy ma wielki ciężar
gatunkowy i stanowi istotny
motyw w kształtowaniu stano
wiska władz państwowych w

tej sprawie. Łączy się to ściś
le z naszą bardzo trudną sy
tuacją gospodarczą. Nikt kto z

poczuciem realizmu podchodzi
do najżywotniejszych spraw
naszego kraju nie może pomi
jać tej kluczowej kwestii. Jak
wiadomo skala trudności, dys
proporcji i napięć gospodar
czych jest dziś tak znaczna, iż
ich rozwiązanie wymaga dłuż
szego czasu i ogromnego wy
siłku.

W chwili obecnej, zarówno
w Sejmie jak i w zakładach
pracy, trwa dyskusja nad za
daniami w roku bieżącym.
Uczestnicy tej dyskusji pod
kreślają, że trzeba uczynić
wszystko co możliwe, aby o-

ehronić ogólnie osiągnięty po-
fDOKONCZENIE NA STR. S)

Na spotkaniu zorganizowanym przez „Gazetę Krakowską”

zapadła decyzja, która przejdzie do historii Krakowa

711981, godz. 11.30: Nieodwołalne postanowienie!
Huta Aluminium ulega likwidacji

MARIAN HANIK, STEFAN MACIEJEWSKI, TOMASZ ORDYK piszą:

Klub Dziennikarzy „Pod
Gruszką”, środa 7.01.1981,
godz. 11.30. Minister hutnic
twa Zbigniew Szałajda komu
nikuje: „Chciałcm poinformo
wać, że stanowisko kierow
nictwa resortu i moje osobis
te jest takie: racje społeczne i
brak innych racji ekonomicz
nych przemawiają za likwida
cją Iluty .Aluminium w Ska
winie i budową nowego zakła
du w innym miejscu”

Słowo się rzekło. Moment
zaskoczenia. Oklaski, oklaski...

Minister dalej powiedział:,
„Mówię to z pełnym przeko
naniem, nie szukam taniej po
pularności. Chciałbym pod
kreślić, że przecież mnie też

zależy na tym, by Kraków
był Krakowem. Myślę, że to

jest chyba najważniejsza
sprawa, aczkolwiek to dopiero
początek. Dobry początek”

Uściślijmy: decyzja dotyczy
zamknięcia Wydziału Elektro
lizy, czyli produkcji alumi
nium. podczas której wydzie
lał się zabójczy fluor, i to w

ilościach przekraczających
wszelkie dopuszczalne normy.

Po takim expose ministra
zebrani na sali uczeni kra
kowscy — pełniący w tym tak
ważnym dla społeczeństwa
sporze funkcję rzeczoznawców
— musieli odłożyć (przynaj
mniej W części) ad acta zgro
madzony arsenał faktów, jed
noznacznie przemawiających
za likwidacją Huty.

Po niespodziance, zgotowa
nej zel»ranvm przez ministra
(DOKOŃCZENIE NA STR. 3).

Relacja reportera „GK“ z konferencji u rzecznika rządu

■ W roku 1981: ograniczenie inwestycji
■ Priorytet dla rolnictwa ■Import żywności

(GK) Obejmując niedawno
funkcję przewodniczącego Ko
misji Planowania — powie
dział na wstępie wczorajszej
konferencji u rzecznika pra
sowego rządu wicepremier
HENRYK KISIEL — zdawa
łem “obie sprawę z trudnej sy
tuacji, w jakiej znajduje się

nasza gospodarka, ale mimo
wszystko nie ■wyobrażałem,
sobie jeszcze wtedy, że sy
tuacja na tym polu jest na
prawdę ai tak zła. Nie ma

więc żadnych złudzeń co do
tego, że wkroczyliśmy w wy
jątkowo ciężki rok, jakiego
dotąd, nie przeżywał nasz kraj.

Ostatnie miesiące poprzednie
go 1080 r. nie przyniosły po
prawy, a w rolnictwie pod
względem poziomu jego pro
dukcji cofnęliśmy się o IŻ—ES
lat. Po raz drugi z kolei, pow
stała luka, w dochodzie naro
dowym. Za rok ubiegły bodzie
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Reporterka „GK" rozmawia

z nowo wybranym rektorem krakowskiej ASP

prof. WŁODZIMIERZEM KUNZEM

.nim pan zasiądzie w fotelu po Matejce«<

:-■■

— Nic spodziewałam się. panie profeso
rze. zastać pana jeszcze przy ul. Humber-
ta...

...jestem elektem! A tu właśnie mo- ■
ja dotychczasowa siedziba. Na razie, zre
sztą, w jakiś sposób usiłuję zapoznać się
z tym co mnie czeka, z programem. No i
czekam na nominację.

— Kiedy ona nastąpi?
— Nie wiem. Sądzę, że 9 stycznia.
— Panie profesorze, wybory nowego

rektora w Akademii Sztuk Pięknych od
bywały się ponoć w ogromnie burzliwej
atmosferze. Został pan wybrany spośród 13
kandydatów! A kto wybierał?

— Po raz pierwszy w historii Akademii
rektora wybiera! nie Senat a Kolegium
Elektorskie Specjalnie zresztą na tę oko
liczność powołane. W jego skład weszli
przedstawiciele wszystkich wydziałów —

no dwu pracowników naukowych i repre
zentanci studentów (po jednym z wydzia
łu).

— He w sumie osób?
— Trzydzieści jeden.

Czy odsłoni pan nieco kulisy wybo
rów?

(DOKONTZFNTF NA STR. 3)

O przywarach
stylu kierowania

Oto 10 najbardziej zakorzenionych braków w stylu pracy
aktywu politycznego i gospodarczego:

9 nieprzestrzeganie zasady sprzężenia decyzji i odpowie
dzialnością:

® formułowanie zadań bez zapewniania środków:
• unikanie i celowe rozwadnianie ryzyka i odpowiedzial

ności;
• narzucanie sobie i innym deklaratywnego stosunku do

zmian;
< ignorowanie, czasami nawet życzliwych opinii kolekty

wu i środowiska;
9 nękanie otoczenia nieistotnymi zmianami — dobrej

woli uczestnictwa w zmianach i pozorowanie aktywności;
9 pielęgnowanie wiary w skuteczność nakazu;
9 gotowość do zasłaniania się cudzym autorytetem:
9 unikanie pozycji alternatywnej w stosunku do szefa

oraz

9 naśladowanie stylu jego pracy i bycia, lub wręcz mał
powanie uznanych za wzorcowe sposobów7 postępowania
szczebli odpowiednio wyższych.

Fragment powyższy pochodzi z artykułu doe. dr. TOMA
SZA AFELTOWICZA zamieszczonego we wczorajszym na-

merze „Trybuny Ludu”. Polecamy.

Takie tdjęeśa muszą zejść t pierwszych stron gazet i a«. zawsze pozostać w historycznych
archiwach. Fot. W. Klag

Forint wymienialny na dolary?
BUDAPESZT (PAP). Prasa zachodnia, powołując się na

oficjalne wypowiedzi węgierskich osobistości, informuje, że
na Węgrzech kontynuuje się wcześniej już sygnalizowane
przygotowania wstępne do stworzenia warunków, w których
forint stałby się walutą w. pełni wymienialną, także w kon
taktach z krajami kapitalistycznymi. „International Herald
Tribune” omawiając dążenia Węgier w tym kierunku przy
pomina,. że krok taki byłby bez precedensu w państwach
socjalistycznych. Dziennik odwołuje się do wypowiedzi wi
cepremiera józsefa Marjaia, którego zdaniem przygotowania
polegają m. in. na stopniowym wprowadzaniu cen świato
wych na wyroby krajowe. Ponadto WRL osiągnęła wysoki
poziom produkcji rolnej, zbliżając się w tyra względzie do
wskaźników amerykańskich.

Orędzie pokoju
patriarchy Moskwy i Rusi

MOSKWA (PAP). Jak informuje: agencja TASŚ, po uro
czystym nabożeństwie z okazji Bożego Narodzenia w nocy
■/.wtorku na środę ogłoszono orędzie świąteczne patriarchy
Moskwy i całej Rusi. Pimeni. Święto Bożego Narodzenia
w Kościele prawosławnym obchodzone jest 7 stycznia.

„Powszednia modlitwa każdego z nas o pokój dla całego
świata powinna nierozerwalnie łączyć się z naszą nieustanną
rzeczywistą troską o współpracę z innymi ludźmi dobrej
woli, z troską o umacnianie pokoju i sprawiedliwości w sto
sunkach między narodami i państwami” — głosi orędzie
Patriarcha przypomina, że ..Boże Narodzenie to święto mi
łości i pokoju”.

Poeta x interwencją w redakcji

Antologia poezji czy antologia skandalu?
- mówi Jerzy Harasymowicz

— Zostawił Paw wiadomość
w redakcji, że n»a Pan pilną
sprawę. O eo chodzi?

— O antologię poezji pol
skiej w wyborze Andrzeja
Lama.

— Nie podoba się Panu?
— To jest skandal. Wybór

antologii „Poezja polska od
!918 do 1978 powstał w

czasie największej nagonki
A. Sandąuera na poezję pol
ską w smutnym roku 1979.
Zapewne wpłynęło to na treść

^książki, zestaw nazwisk, na

kryteria, jakie zastosował pan
Lam, pracownik Uniwersyte
tu Warszawskiego. Lani uczy
nił ze swej książki' piękny,
ale martwy grobowiec „Ska-
mandra”.

— Atakuje Pau Sandauera,
ery rzeczywiście uważa Pan,
że miał on aż tak decydujący
wpływ na tę antologię?

— Uważam; że ogromny.
Nie żeby dyktował Lamowa,
ale Sandauer zrobił atmosfe
rę artykułami w „Polityce”.

Sandauer 'zawsze lekceważył
naszą poezję narodową. Znany
jest jego negatywny stosunek
do Baczyńskiego, Gajcego, Sło
wackiego, Do ty cii wszystkich,
bardzo polskich poetów.

— Co konkretnie ma Pau do
zarzucenia antologii?

— Nad tą przedziwną publi
kacją właściwie szkoda się
dłużej rozwodzić, jednak pew
ne fakty są typowym rozma
zywaniem naszej histerii łite-

(DOKOSCZEME NA STR. »’

Wczoraj w redakcji przeżyliśmy stpoje święto. Wszyscy
wiedzieliśmy, że warto ten dzień zapamiętać i jakoś
uczcić. Decyzja ministra Szałąjdy zapadła przecież na

spotkaniu zorganizowanym przez nas. Sądzimy — co

ważniejsze — że wielu argumentów do takiej a nie innej
konkluzji w tej sprawie dostarczyła „Gazeta Krakowska’
Drukowaliśmy przecież: wszystkie najważniejsze głosy w

dyskusji o Hucie w Skawinie. Służyliśmy jako obywatels
ka trybuna dla wszystkich, którzy w tej sprawie mieli
odwagę ryzykować i pisać prawdę. Obok 'głosów krakow
skich uczonych . były przecież glosy i naszych, kolegów
dziennikarzy. był głos zespołu i całego środowiska dzien
nikarskiego Krakowa.

Tak przeżyliśmy święto, ale przeżyliśmy je dziwnie
i na swój sposób. Widziałem wzruszenie źle skrywane
i pospieszne gratulacje. Przez moment, jednak me wi-
d.-ispom — "ie czułem. — ile pojętego egocentryzmu w

redakcji. Nikt, dosłownie nikt, nie usiłował brać jakich
kolwiek zasług płynących z tej decyzji dla. siebie. I to
mnie szczerze podniosło ną duchu. Bowiem jeśli mówio
no, io mówiono o wielkiej bezinteresownej i solidarnej
postawie krakowskich uczonych, Klubu Ekologicznego,
prezydenta Krakowa', obywateli tego miasta, wielu sto
warzyszeń i organizacji społecznych. Nigdy tak wiele i tak
dobrze nie mówiono o żadnym ministrze. Dlaczego tę
skromność uważam za tak ważną cechę dziennikarskiego
zawodu? Po prostu dlatego, ii tak widzę funkcję prasy.
Widzę ja jako wierne i skromne służenie ludziom świa-.

Lłym i -z charakterem. Tym wszystkim, którzy w trud
nym dialogu racji i argumentów chcą przedstawić swoje
stanowisko. Tacy ludzie set zarówno wśród, tych, którzy
reprezentują władzę jak i wśród tych, którzy za swój
moralny obowiązek uważają szczerą rozmowę z władzą.
To nie jest łatwy dialog. My, dziennikarze mamy mu słu-

z-zachowaniem skromności-i obiektywizmu. To jest
jedna z najważniejszych lekcji demokracji w jakiej
wszyscy uczestniczymy.

Gdybym tych, parę słów napisał , raz jeszcze — ot tak
sobie — bez tej. jednoznacznej decyzji prezydenta i tej
najważniejszej — ministra, byłyby to tylko słowa. Ta de
cyzja władzy — nie wymuszona przecież, nie sprowoko
wana żadną akcją protestacyjną lecz wydyskutowana W
ostrym, demokratycznym dialogu nadaje. tym słowom
o demokracji konkretny sens. Nam pozwała wierzyć w

swój sawód, obywatelom i władzy daje wiarę w skutecz
ność społecznego dialogu.

MACIEJ SZUMOWSKI

NIK bada legalność budowy domków letniskowych i prywatnych willi

Budownictwo jednorodzinne - tak!

Ale bez kantów

WARSZAWA (PAP). Uchwala TI Plenom KC PZPR zle
ciła, aby Najwy-żsaa l«b» Kontroli i organa finansowe

sprawdziły prywatne inwestyeje budowlane, które bntlzą
wątpliwość co do legalności środków auźytych na ich wznie
sienie. Dla realizacji tego zalecenia podjęte zostały we

■wszystkich województwach odpowiednie przedsięwzięcia. Wy
niki prac organów kontrolnych budzą zrozumiałe zainte
resowanie opinii społecznej.

Z informacji uzyskanych w

zespole administracji i gospo
darki terenowej NIK, wyni
ka, że zbadanie wszystkich
budzących wątpliwości pry

watnych inwestycji budowla
nych powstałych (poza rol
nictwem) w ostatnim 10-leciu
jest zadaniem wielce złożo
nym. 'Spośród dużej liczby o-

Z taśmy dalekopisu: godr. 1 w nocy

Agencje światowe o hucie w Skawinie
Prasa zachodnia z uznaniem przyjęła kilka decyzji pod

jętych', przez polskie władze centralne i lokalne o zamknię
ciu bądź ograniczeniu produkcji tych zakładów, które nad
miernie zanieczyszczają powietrze; Londyński „Financial
Times” szeroko omawia znaną sprawę Huty Aluminium
w7 Skawinie i zagrożenie, jakie stanowi ona dla Krakowa.

„Solidarność tt

za reformą gospodarczą
T. Mazowiecki red. naczelnym pisma

ogólnozwiązkowego
GDAŃSK (PAP), W Gdańsku rozpoczęło się kolejne, tym

razem dwudniowe posiedzenie Krajowej Komisji Porozu
miewawczej NSZZ „Solioarność" której przewodniczy Lech
Wałęsa. Pierwszego dnia obrad, po wysłuchaniu sprawozda
nia- swoich przedstawicieli d's reformy gospodarczej. KKP
stwierdziła, że „Solidarność” będzie popierała wszystkie wy-'
siłki zmierzające do przeprowadzenia autentycznej reformy
gospodarczej. KKP spodzićwa się, że w najbliższym czasie

przedstawiony zostanie projekt reformy Określający główne
zasady nowego systemu gospodarczego oraz nakreślone zo
staną drogi wyjścia z kryzysu- społeczno-gospodarczego.

KKP powołała Tadeusza Mazowieckiego na redaktora na-

sżelnego swego organu ogólnozwiązkowego.

biektów — od 1971 s. wybu
dowanych dla ludności nie
rolniczej ok. 330 tys. domów
—- trzeba wybrać te, które
rzeczywiście budzą zastrzeże
nia; tymczasem znaczne ich
rozproszenie i sam przedmiot
sprawy wymagają wielokie
runkowych badań oraz odpo
wiedniego współdziałania z«

wszystkimi kompetentnymi w

tej dziedzinie organami.
Współdziałanie to zapewnia
ją powołane w NIK w paź
dzierniku 1980 r. specjalne
(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

Film

o wizycie
w Polsce

Jana Pawła II

- w krakowskim

kinie

„Wolność44
Od piątku » stycznia, rw

ekran kina „Wolność” w Kra
kowie wchodzi nowy, pełno
metrażowy film polski „OJ
CIEC Święty jan pawel
II W POLSCE”. Jest to doku
mentalna , relacja z wizyty
polskiego papieża w rodzin
nym kraju zrealizowana przez
ekipę WFD z Warszawy pod
kierunkiem M. Chrzanowskie
go i J. Kędzierzawskiego.

Film trwa 77 minut, jest ko
lorowy. Seanse o godz. 10, 1S,

18, 18, 30.
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Próbka ropy dla,.Gazety Krakowskiej"
od krakowskich ratowników

ZBP „Południe”
dla Krakowa

Zjednoczenie Budownictwa
Przemysłowego „Południe”
realizując w dalszym ciągu
zobowiązania w zakresie po
mocy dla Krakowa przekaza
ło w grudniu ub. roku 2044

elementy grzejników żeliw
nych z przeznaczeniem na

remont Pałacu Młodzieży im.
dr Henryka Jordana.

Powyższy meldunek wraz

z zapewnieniem dalszego u-

czestnictwa w dziele odnowy
Krakowa, złożył wczoraj pre
zydentowi miasta generalny
dyrektor ZBP „Południe”.
Bolesław Kramkowski.

Czy trzecia narada

pomoże
w rekonstrukcji

„Morskiego Oka”?

Wczoraj odbyła się kolejna
•— trzecia już narada doty
cząca odbudowy i renowacji
Zabytkowej sali teatru „Mor
skie Oko”. Odbudowa będzie
przebiegać w dwóch etapach
— pierwszy to renowacja
owej zabytkowej sali, a dru
gi, odbudowa budynku hote
lu „Morskie Oko”.

Na ostatnim grudniowym
spotkaniu postanowiono że

Zakopiańskie Biuro Projek
tów przekaże do dnia 19.
XII. 1980 r. dokumentację
tegoż obiektu naukowcom
Politechniki Krakowskiej,
którzy podjęli się opracowa
nia projektu renowacji. Nie
stety dokumentacji nie prze
kazano.

Wydaje się, że biuro nie
bierze na serio tej sprawy.
Jednak przedstawiciel (trze
ci już z kolei) biura projek
tów obiecał dostarczyć ową
nieszczęsną dokumentację...
już jutro. Do ludzi zaintere
sowanych odbudowa dołączył
prof. Żychoń — wybitny spe
cjalista w tej dziedzinie.
Profesor zobowiązał się wes
pół z dyrektorem Muzeum

Tatrzańskiego Szczepankiem
do opracowania na podsta
wie zachowanych zdjęć, szki
ców ikonografii oraz tzw.
studium stylistycznego sali,
rekonstrukcji wyglądu sali

teatralnej w tej samej for
mie jaką zachowali w pamię
ci jej bywalcy... na początku
naszego stulecia. (Sag)

I
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Z dalekopisu
SPRAWA POROZUMIEŃ
(p) W Gdańsku pierwszy

dzień posiedzenia Krajowej
Komisji Porozumiewawczej
NSZZ „Solidarność”. Podczas
dwudniowych obrad omówio
na zostanie realizacja porozu
mień w Gdańsku, Szczecinie
i Jastrzębiu.

BIŁBY GRAHAM
ZAKOŃCZYŁ WIZYTĘ

Środa była ostatnim dniem

pobytu w Polsce amerykań
skiego kaznodziei kościoła

baptystycznego Billy Graha
ma.

W godzinach rannych B.
Grahama przyjął zastępca
przewodniczącego Rady Pań
stwa Kazimierz Secomski. A-

merykański gość spotkał się
także ze zwierzchnikami Ko
ścioła polsko-katolickiego.

Uwaga Czytelnicy!
Dziś, w czwartek radca

prawny „Gazety” udziela po
rad telefonicznie pod 'hume-
rem 109-65 od godz. 15 do 16
a osobiście od 16 do 17 w lo
kalu Dz. Łączności z Czytel
nikami, ul. Boh. Stalingradu
21, H p. (nad Teatrem Ka
meralnym).

I

POGODA

KRAKOWSKIE BIURO
PROGNOZ IMGW INFOR
MUJE: SYTUACJA BARY-
CZNA: Polska jest pod wpły
wem klina wyżowego.

PROGNOZA DLA POLSKI
POŁUDNIOWEJ: Zachmu
rzenie umiarkowane i duże,
okresami opady śniegu. No
cą i rano lokalnie mgła. Tem
peratura maksymalna w

dzień od —5 do —9, mini
malna nocą od —9 do —15 st.
i miejscami w górach spa
dek temperatury poniżej
—20 st. W Tatrach tempera
tura od —20 w dzień do —23
nocą. Wiatr słaby zmienny.

ORIENTACYJNA PROG
NOZA NA NASTĘPNĄ DO
BĘ: Zachmurzenie duże z o-

padami śniegu i nieco cieplej.
WCZORAJ NA TERMO

METRZE O GODZ. 13: Szcze
cin —4, Świnoujście —2, Ko
łobrzeg —2, Łeba —4, Gdańsk
—7, Olsztyn —9, Suwałki
—10, Białystok —8, Warsza
wa —6, Łódź —5, Toruń —6,
Poznań —5, Zielona Góra —6,
Śnieżka —18, Kłodzko —7,
Wrocław —5, Opole —5, Ra
cibórz —5, Bielsko —-B, Kato
wice —6, Częstochowa —7,
Kraków —5, Zakopane —9,
Hala Gąsienicowa —15, Ka
sprowy Wierch —19, Nowy
Sącz —6, Tarnów —6, Kielce
—6, Lublin —7, Zamość —7,
Rzeszów —6, Przemyśl —6,
Lesko —8.

BIOMET INFORMUJE: Sy-
!-• -

.- korzystna. Wi
dzialność dobra, drogi śliskie.

i.S.i.4
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(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
już dwa potężne zbiorniki wo
dy, do których doprowadzono
potężne kolektory metalowe. Z
nich dopiero będą czerpać wo
dę strażackie działka i sikaw
ki. Zdecydowano się na takie
przedsięwzięcie gdyż podczas
niedzielnej próby wodnej gdy
do zbiorników podłączono ty
siące wężów pożarniczych po
plątały się

'

makabrycznie.
Utwardzili też specjalne wały
zabezpieczający przed ewen
tualnym wylewem ropy poza
teren akcji a zwłaszcza od
strony rzeki Radew wpadają
cej przecież do Parsęty, w któ
rej jako jedynej w kraju wy
stępują jeszcze łososie. Doko
nywano także wczoraj prób
szczelności jednej nitki ropo
ciągu, którym ropa ma popły
nąć 5 kilometrów do specjal
nie budowanej bocznicy kole
jowej w Karlinie. Przygotowa
na jest też druga nitka tej
magistrali. Dla zapewnienia
dużej ilości wody utwardzo
no tamę na rzece i budo
wano specjalne betonowe dro
gi (zużyto dotychczas 10 tys.
płyt betonowych) do transpor
tu ciężkich turbin samoloto
wych. Jednocześnie z przygo
towaniami do gaszenia stanęły
cztery wieże wiertnicze — kil
kaset metrów od płonącego
szybu. Nawet jeśli nie przyda
dzą się w akcji, będą potrze
bne do dalszej eksploatacji.

Wczoraj w Karlinie było ra
czej spokojnie. Najwięcej 'rzu
cali się w oczy strażacy.

Miło m; donieść, że szczegól
nym uznaniem cieszą się tu

fachowcy z Krakowa. Już na
stępnego dnia po erupcji zje
chali do Karlina wraz z zastę
pem ratowniczym z Zielonej
Góry trzej inżynierowie z

Okręgowej Stacji Ratownic
twa Górniczego w Krakowie:
Henryk Branka (dyr. OSRG),
Antoni Berlikowski i Krzy
sztof Łukasiewiez. Tydzień
wcześniej wrócili z innej nie
bezpiecznej akcji — gaszenia
na wiertni gazu ..Krobielew-
ka-1” w Puszczy Nadnoteckiej.
Trzeba tam było w bardzo
trudnych warunkach zasklepić
otwór, z którego wydobywał
się siarkowodór. Pobili wów
czas rekord przebywania jed
norazowo w maskach tleno
wych, ale nie dopuścili do wy
buchu gazu.

Teraz kieruią grunami rato
wników z Piły, Bytomia, Ja

Krzysztof Zanussi mówi o filmie,
papieżu i

(GK) Wczoraj w Klubie
Międzynarodowej • Prasy i
Książki przy Małym Rynku w

Krakowie rozpoczął się nowy
cykl spotkań poświęcony fil
mowi polskiemu. Wieczór pro
wadziła red. Maria Malatyń-
ska i oczywiście nie ma niko
go ani lepszego, ani mądrzej
szego w Krakowie, kto by na

ten temat mógł poza Krzy
sztofem Zanussim cokolwiek
powiedzieć. Toteż przyszedł on

wczoraj do popularnego
MPiK-u, mówił dużo, mądrze
i wcale nie zawile.

Naturalnie na pierwszy plan
wysunęła się sprawa filmu po
święconego Janowi Pawłowi II

który to obraz jeden z najzna
komitszych polskich reżyse
rów do wczoraj realizował w

Krakowie. Za parę dni jeden
z angielskich aktorów będzie
już główną postacią kolejnych
scen dzieła, nakręcanego w...

Watykanie.
. Scenariusz — jak wiadomo —

napisali Jan Józef Szczepański
i Andrzej Kijowski, reżyserem
jest Zanussi. Wczoraj powie
dział on •wiele niezwykle in
teresujących rzeczy o tym, jak
Europa i świat cały patrzą na

Karola Wojtyłę, wielkiego sy
na polskiej ziemi. Mówił, że na

Zachodzie są ludzie atakujący
wprost papieża-Polaka. Pro
pozycja nakręcenia filmu stała
się rodzajem uświadomionego
obowiązku. Papież występuje
w filmie Zanussiago dość rzad
ko: ważne są historia narodu,
sytuacje społeczne, wartości

Pogrzeb

prof. Kazimierza Michałowskiego
7 bm. odbył się pogrzeb prof. Kazimierza Michałowskiego

— wybitnego polskiego uczonego — archeologa, twórcy pol
skiej szkoły archeologii śródziemnomorskiej, organizatora
i kierownika polskiej stacji archeologii śródziemnomorskiej
w Kairze.

Po mszy żałobnej, która odbyła się w kościele w Podko
wie Leśnej k/Warszawy, kondukt żałobny udał się na cmen
tarz w Brwinowie. W ostatniej drodze Zmarłemu towarzy
szyli — najbliższa rodzina, przyjaciele, uczniowie i współ
pracownicy, przedstawiciele placówek naukowych i kultu
ralnych, a także towarzysze broni. Przy dźwiękach marsza

żałobnego w asyście kompanii reprezentacyjnej WP trumnę
do grobu rodzinnego przenieśli uczniowie profesora.

Nad grobem uroczystości żałobne odprawił biskup sufra-
gan warszawski — Władysław Miziolek. Następnie w imię-„
niu PAN pożegnał prof, Michałowskiego jej prezes — prof.
Aleksander Gieysztor, który przypomniał wielkie zasługi
Zmarłego w organizowaniu środowiska naukowego, a szcze
gólnie współudział w tworzeniu PAN. W imieniu społeczno
ści uniwersyteckiej prorektor Uniwersytetu Warszawskiego
prof. Kazimierz Dobrowolski przypomniał wielki wkład prof.
Michałowskiego w rozwój nauki polskiej. Prof. Stanisław
Lorentz podkreśli! rolę Zmarłego w tworzeniu w Polsce zbio
rów sztuki starożytnej, a doc. Karol Myśliwiec w imieniu
uczniów i przyjaciół Zmarłego pożegnał twórcę polskiej szko
ły archeologii śródziemnomorskiej, organizatora i uczestnika
licznych wypraw badawczych, które dokonały wiele wspa
niałych odkryć rozsławiając naukę polską w świecie.

Mogile pokryły liczne wieńce i wiązanki kwiatów — wśród
nich wieniec od przewodniczącego Rady Państwa prof. Hen
ryka Jabłońskiego.

gła oraz 7 osobowym zastępem
ratowniczym z Przedsiębior
stwa Poszukiwań Nafty i Ga
zu w Krakowie. Inż Wiesław
Kiełbik, Kazimierz Szymczyk,
Bogdan Sztaba, Adolf Madej,
Jan Ordyna, Czesław Cnota,
Zbigniew Żebracki mimo, że

już są ponad ustawowe dla ra
towników dwa tygodnie — po
zostaną do końca akcji: liczy
się ich doświadczenie i umie
jętności.

Krakowianie mają swą sie
dzibę w samym sercu karliń-
skiego piekła. Ich pakamera
stoi 100 metrów od ognia tuż
obok zabudowań gospodar
czych, z których już dawno
wysiedlono ludzi i zwierzęta
oraz obok specjalistów radzie
ckich i polskich żołnierzy, któ
rzy przez siebie skonstruowa
nym czołgiem-ciągnikiem po
trafią dokonywać cudów. Upał
jak diabli, gdy człowiek się
zwróci w kierunku palącej się
pochodni (inż. Berlikowski
mówi że sam płomień ma tem
peraturę powyżej 2 tys. stop
ni C. zaś kilka metrów od
ognia temperatura dochodzi
nawet do 500 stopni C.) i okro
pnie zimno, gdy tylko schować
się przed promieniowaniem
gorąca za jakąś osłonę. Koło
krakowskiej pakamery, którą
w języku fachowym nazywają
„sztabikiem” widzę, że przyro
da zwariowała pod wpływem
tego nagłego ciepła: krzewy
zachowują się jakby nastała
wiosna...

Z entuzjazmem przyjmują
krakowianie wiadomość, że na
sza gazeta zmieniła tytuł na

„Krakowską”. Dowiadują się
o tym dopiero ode mnie. Wie
dzą natomiast z telewizji (te
lewizor zamontowali na szafie
w pakamerze) o decyzjach w

sprawie skawińskiej huty. Dla
najbardziej bojowej gazety w

kraju będziemy mieli prezent
—- mówi dyrektor Dranka —

dla redakcji naczerpiemy nieco
ropy.

Po ubraniu się w żaroodpor
ne kombinezony do ognia wraz

z kilkoma ratownikami jdą in
żynierowie Łukasiewiez i Be
rlikowski. Stosują swój wła
sny. prosty ale skuteczny po
mysł czerpania ropy z tej
ognistej kipieli. Uprzednio bez
skutecznie dyskutowano nad
tym w sztabie. A oni wzięli no

prostu kilkumetrowa calówkę
zakręcili na końcach normalne

polityce
kulturalne, które zrodziły tę
Osobę.

Pomińmy całą fabularną i
anegdotyczną warstwę całego
wystąpienia Krzysztofa Zanu
ssiego przed krakowską publi
cznością. Ten znakomity pol
ski reżyser, wiceprezes Stowa
rzyszenia Filmowców Polskich
odniósł się również nalegany
przez pytania red. Malatyń-
skiej i krakowskiej publiczno
ści do spraw filmu polskiego.
Jego niedoposażenie technicz
ne jeszcze się niezbyt ostro
uwidacznia w obrazach. Ale
trzeba zrobić wiele — jeśli nie
wszystko — żeby dysponenci
filmu polskiego zechcieli rów
nież dolarowe sumy zarabiane
na produkcji i prezentacji fil
mów kręconych w Polsce i
przez Polaków w jakiejś czę
ści obracać na potrzeby ojczy
stej kinematografii.

Miało być to spotkanie — że
sie tak wyrażę — fabularne.
Miało obfitować głównie w

ciekawostki (obfitowało — kto
np. wie. że związek zawodowy
księży francuskich domaga się
8-godzinnego dnia pracy?), w

opowieści o warsztatowych
przygodach (Zanussi kierował
w Rynku Głównym planem,
gdzie realizowano sceny o wy
zwoleniu Krakowa przez Ar
mię Radziecką w 1945 r.J. Sta
ło się również poważną roz
mową o polityce kulturalnej.
Jest to sprawa nie tylko sa
mych twórców filmu lecz ró
wnież całego społeczeństwa.

OLGIERD JĘDRZEJCZYK

hydrauliczne kolanka i podsta
wili do strumienia ropy, która
sama pod ciśnieniem popły
nęła do podstawionego wiadra.
Operacja niełatwa i niebezpie
czna. Trzeba uważać na ogień:
żeby się nie poparzyć i aby nie
wybuchła naczerpana ropa.
Cały spryskany gorącą ropą
inż. Berlikowski wynosi spod
ognia pełne wiadra ropy.
Otrzymuję butelkę półlitrową
dla „Gazety Krakowskiej”.

Zainteresowanie erupcją w

Karlinie jest ogromne. Z ca
łej Polski zjechały tłumy re
porterów i fotoreporterów
przeszkadzając — to zdanie
niektórych służbistów ze szta
bu — w pracy. Rzecznik pra
sowy akcji jest mało uchwy
tny: stara się działać jak po
rządny i ustabilizowany urzę
dnik wywieszając, ogłoszenie,
że przyjmuje tyiko w godz.
12—13. Trudno o przepustkę na

teren akcji. Z całej Polski na
pływają też do sztabu listy z

pomysłami. Ludzie radzą jak
najszybciej zagasić ogień.
Przyszło już 700 takich propo
zycji: od rzeczowych i senso
wnych do jakże fantastycz
nych.: żeby zarzucić ogień
workamj z piaskiem, zalać
obwałowany teren wodą, któ
ra ugasi pożar a nurkowie do
konają reszty... albo jeszcze le
piej: jeden pan proponuje spe
cjalny nabój-pocisk z uszczel
nieniem, który strzelec wybo
rowy siedząc w helikopterze
po prostu wstrzeli w otwór bu
chającego ogniem szybu, i... po
kłopocie.

I na koniec kilka słów o dzi
siejszych wydarzeniach. Za
powiadają się ciekawie. Jak
dowiaduję sie w sztabie akcji,
dziś ma nastąpić próba uga
szenia potężnego gejzera ognia.
Jeśli sie to uda ratownicy
zbliża sie do otworu, zbadają
stan urządzeń i ewentualnie je
doszczelnią bo obserwuje sio
niewielkie boczne wvcieki
ognia. Po tych czynnościach
ogień bedzie z powrotem zawa
lony. Akcia ta jest niebezpie
czna. gdvż może grozić wybu
chem zbierający sie węglowo
dór, nie wiem wiec czy dane
nam bedzie w ogóle oglądnię
cie tej Dróhy. Zresztą jej nrze-

nrowa^zęriie zależy również od
warunków atmosferycznych,
odpowie-Mej siły i kierunku
wiatru itp.

JERZY SĄDECKI

■ W roku 1981: ograniczenie inwestycji
n Priorytet dla rolnictwa n Import żywności
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
on mniejszy w porównaniu z
rokiem 1979 o około 95 mld zł.

Musiało to rzecz jasna odbić
się tym niekorzystniej na te
gorocznych planach całej go
spodarki. Musieliśmy dokonać
podziału wypracowanych środ
ków — powiedział wicepre
mier Kisiel — w taki sposób
aby uchronić przed spadkiem
poziomu życia najgorzej sy
tuowane grupy ludności. Moż
na zaś było tego dokonać przy
pomocy jedynego tylko zabie
gu jakim jest ograniczenie
wydatków na inwestycje i
przesunięcie tych środków na

cele spożycia. Obciążenie do
chodu narodowego inwesty
cjami, zmniejszy się więc w

tym roku o około 90 mld zł
czyli z 19 do 14 proc. Już o-

becnie zostało wstrzymanych
49 inwestycji o długich cy
klach realizacji. Prócz tego
poszczególne resorty, mając
ograniczone limity inwesty
cyjne, mogą jednak dokony
wać wyboru wydatkowania w

granicach do 1 mld zł —-

wstrzymania lub kontynuowa
nia obiektów, które uznają za

najbardziej uzasadnione, oczy
wiście w ramach przyznanych
im środków. Stosowane będą
bardzo surowe rygory w prze
strzeganiu przyjętych ustaleń
dotyczących cięć inwestycyj
nych.

W ogólnym podziale plano
wanych wydatków na ten rok,
za najważniejsze i najpilniej
sze uznane zostały potrzeby
rolnictwa, zwłaszcza indywi
dualnego. O ile PGR ł spół

Wypowiedź

„krwawej Brygid/'

o Majdanku
BONN (PAP). W kolejnym

dniu odbywającego się w

Duessełdorfie procesu byłych
oprawców z Majdanka zezna
wała Hildegard Laechert. O-
kreślana przez więźniów obo
zu koncentracyjnego, jako
„krwawa Brygida”, oskarżona
—■na apel przewodniczącego
komisji sędziowskiej o rzeczo
we ustosunkowanie się do za
rzutów — odpowiedziała
oszczerstwami pod adresem
wymiaru sprawiedliwości w

krajach socjalistycznych. Za
rzucane jej przez licznych
świadków bestialskie męcze
nie i mordowanie więźniów o-

kreślila, jako „wymysł prasy,
radia i telewizji”. Oświadczy
ła dalej, że nie może przed-
stąwić materiałów odciążają
cych ją, gdyż zabroniły jej
tego... amerykańskie służby
wywiadowcze,

Dzieła sztuki
w prywatnych willach

Wyniki kontroli NIK w stolicy
(PAP GK). W toku burzliwej sesji Stołecznej Rady Naro

dowej poruszono -obok wielu najistotniejszych spraw dla
Warszawy, także i tę, która, mamy nadzieję, zainteresuje
także Czytelników naszej „Gazety”. Otóż w odpowiedzi na

interpelacje radnych przedstawiono wyniki badań warszaw
skiej Delegatury' Najwyższej Izby Kontroli w sprawie depo
zytów 'dzieł sztuki ze zbiorów Muzeum Narodowego. Oto co

pisze na ten temat PAP:
W warszawskim Muzeum Narodowym, oprócz dzieł wysta

wionych w galeriach do publicznego oglądania, przechowuje
się ponad 300 tys. przedmiotów zabytkowych. Muzeum wy
pożyczyło 1434 z nich, w tym 1255 obrazów 32 instytucjom
oraz trzem osobom fizycznym. Okazało się, że instytucje nie
zawsze należycie dbają o te dobra, często niewłaściwie je
eksponują. Osoby, którym wypożyczono obrazy to prof. Sta
nisław Lorentz, dyrektor Muzeum mieszkający na jego tere
nie, prof. Kazimierz Michałowski oraz były I sekretarz KC
PZPR.

Zajmowaną przez niego w Klarysewie willę, należącą do
państwa, zdobiło 20 obrazów oraz pozłacana patera. Wszy
stkie te dzieła sztuki powróciły z Klarysewa do muzeum.

Ponadto NIK zaleciła instytucjom nieumiejętnie obchodzą
cym się z dziełami pożyczonymi ze zbiorów państwowych —

ich ponowne zdeponowanie w mrze m. Nie stwierdzono ani
jednego przypadku „zagubienia", zniknięcia z inwentarza
lub wywozu za granicę dzieł sztuki z Muzeum Narodowego,
oe sugerowały niektóre pisma warszawskie 1 krajowe.

Moralne zwycięstwo

Cartera

Czy zakładnicy

wrócq do domu?
(PAP/GK) Przyciągająca od

kilkunastu miesięcy uwagę
całego świata sprawa prze
trzymywanych w Iranie zakła
dników amerykańskich wyra
je się zmierzać ku końcowi.
Według informacji, jakie nad
chodzą zarówno z Białego Do
mu, jak też i z Teheranu mo
żna się spodziewać lada mo
ment uwolnienia zakładników
Jak wiadomo od kilkunastu
tygodni toczyły się w tej spra
wie intensywne .rokowania.
Sprawą sporną była kwestia
zwrotu zdeponowanych w Sta
nach Zjednoczonych majątków
irańskich. Obie strony przed
stawiały różne oceny wielkości
tego majątku: strona irańska
domagała się zwrotu kwoty 24
miliardów dolarów, Ameryka
nie skłonni byli orzyznać. że

wynosi on około 12 miliardów,
z czego połowę godzili się
orzekazać do neutralnych ban
ków Algierii, która podjęła się
misji mediacyinei w tym tru
dnym sporze. Jakkolwiek brak
jeszcze oficjalnych potwier
dzeń, Departament Stanu
przyznał, że nastąoiło znaczne

ożywienie, którego efektem
może być rozwiązanie konfli
ktu nawet w ciągu najbliż-
szvch 24 godzin.

Przypomnijmy, że sprawa
zakładników w dużej mierze
przyczyniła się do upadku ad
ministracji Cartera i jej ewen
tualne rozwiązanie przed od
daniem w’adzv w Białym Do
mu, byłoby tylko .moralnym
zwycięstwem odchodzącego
prezydenta. Amerykańskie
stacje telewizyjne co kilkana
ście minut nadają informacje,
jakie nadchodzą w sprawie
zakładników zarówno z Tehe
ranu, jak i z Białego Domu.

(TAP)

Bedzie
m/s „Solidarność44

SZCZECIN (PAP). Komisja
robotnicza NSZZ przy PZM w

Szczecinie wyszła z propozy
cją nazwania jednego z najno
wszych statków tego armatora
imieniem m/s „Solidarność”.
Propozycja przyjęta została
przez kierownictwo PZM, któ
re postanowiło, iż imię m/s
„Solidarność” otrzyma maso
wiec o nośności 33,5 tys. ton.

dzielnie produkcyjne otrzyma
ły na ten rok nieco mniejsze
środki niż w roku poprzed
nim, to na potrzeby związane
z gospodarką chłopską zosta
ną one podwyższone. Główny
nacisk będzie położony na od
budowę produkcji roślinnej
co najmniej do poziomu z ro
ku 1979. Jest to zadanie trud
ne, gdyż wymaga uzyskania
wzrostu produkcji o 25 proc.
By to umożliwić przewiduje
się m. in. zwiększenie nawo
żeniao10kgna1hektaru-
żytków rolnych, by wyniosło
ono w 1981 r. w całej gospo
darce średnio .200 kg na hek
tar. Przewiduje się zwiększe
nie dostaw ciągników, przy
czep, maszyn i urządzeń rol
niczych oraz części zamien
nych. Czynione będą wysiłki
by produkcją rolną mogli za
jąć się choćby w-części tzw.

chłopi-robotnicy rezygnując z

pracy w przemyśle. Obecnie
w gospodarce uspołecznionej
w kraju pracuje 1,7 min tych
właśnie ludzi z czego połowa
dysponuje gospodarstwami
rolnymi powyżej 5 hektarów.
Umożliwiać się im będzie od
powiednią pomoc, aby zrezy
gnowali z pracy w przemyśle
i mogli zająć się wyłącznie
produkcją rolną w swoich go
spodarstwach.

W wydatkach na ten rok u-

.względniona będzie realizacja
celów społecznych zwłaszcza
wobec narosłych od wielu lat
poważnych potrzeb. Wzrosną
przeto wydatki o 27 proc. tj.
o 127 mld zł na ochronę zdro
wia. W celu przezwyciężenia
dotkliwego niedoboru leków

SPORT , SPORT .

Erwina Ryś-Ferens
najlepsza w Innsbrucku

Erwin* Ryś-Ferens był* naj
lepszą panczenistką zakończone
go w Innsbrucku, drugiego mi
tyngu, w ramach „Turnieju
Trzech Torów”. Po zwycię
stwach na 500 i 1000 m, w środę
Polka zajęła drugie miejsce w

biegu na 1500 m. Wygrała ten

wyścig Enke (NRD) — mistrzy
ni olimpijska na 500 m. Zwy
ciężczyni uzyskała czas —2.14,06,
wyprzedzając Ferens — 2.14,38.

Erwina Ryś-Ferens nie dała
sobie jednak odebrać zwycię
stwa w wieloboju (500, 1000 i 1500
m), uzyskując 131.897 pkt i wy
przedzając Karin Enke — 131,942
pkt.

St. Pełka nadal

prezesem Podhala

Onegdaj odbyło się walne ze
branie sprawozdawczo-wyborcze
KS Podhale w Nowym Targu.
Wybrano nowy zarząd, na czele
którego ponownie stanął Stani
sław Pełka, wiceprezesem urzę
dującym został Leon Piotrow
ski. W składzie 17-osobowego za
rządu znalazł się także zawodnik
Andrzej Słowakiewicz, wielo
krotny reprezentant kraju. <s,

Trudne zadania

AZS-AWF

Na wczorajszej konferencji
sprawozdawczo-wyborczej AZS-
AWF Kraków wiele uwagi po
święcono sprawom procedural
nym, zmianom w statucie,
zmniejszenia długości kadencji
działaczy w klubie. Wybrano
nowy 25-osobowy zarząd.

Krakowski sport akademicki
nadal nie wyszedł z impasu, w

jakim tkwi od lat. Przyczyny
jego są złożone, brak bazy i
środków to sprawy podstawowe,
uniemożliwiające rozwój. Nie
mało więc problemów musieli
rozwiązywać krakowscy działa
cze i zawodnicy AZS-AWF.

AZS-AWF prowadzi działal
ność w 10 sekcjach sportowych,
przodują wioślarze i lekkoatle
ci.

Austriacy najlepsi
Dziewięciu zjazdowców Austrii

znalazło się w czołowej dziesiątce
narciarskiego slalomu specjalne
go o punkty FIS, rozegranego wr

środę w tyrolskiej miejscowości
Waengle. Zwyciężył Morgen
stern, który o trzy setne sekun
dy wyprzedził Jaritza oraz o 0,32
sek. Welbicha (wszyscy Austria).

zamierza się zwiększyć ich
dostawy za około 3,5 mld zł tj.
o przeszło 12 proc., w tym le
ków z importu o ponad 100
min zł dewizowych. Uwzględ
nione zostaną na miarę mo
żliwości potrzeby wychowania
i oświaty oraz szkolnictwa
wyższego, na które przeznacza
się 114 mld-zł tj. o około 15
proc, więcej niż w roku ubie
głym. O 15 proc, ulegnie
zwiększeniu przydział papieru
na cele wydawnicze dla Mini
sterstwa Kultury i Sztuki a

także dla RSW „Prasa —

Książka — Ruch”. W sumie
przydział papieru tylko na

druk gazet i czasopism zwięk
szy się‘o około 20 tys. ton, co

jednak nie zaspokoi w pełni
potrzeb.

Również odpowiednie posu
nięcia nastąpią w strukturze
obrotów handlu zagraniczne
go, szczególnie w imporcie, w

którym ulegnie zmniejszeniu
import inwestycyjny na rzecz

zakupu żywności. Niezależnie
od pomocy z krajów socjali
stycznych, otrzymywać bę
dziemy także znaczne dosta
wy mięsa, tłuszczów zwierzę
cych i roślinnych z rynków
zachodnich. Importerzy ci,
którzy dostarczać nam będą
wspomniane towary w ramach
kredytów, wysokość ich uza
leżniają jednak, od stabiiizacji
naszej gospodarki i życia poli
tycznego w kraju. Chcą oni
bowiem mieć do czynienia z

partnerem mającym szanse na

wywiązanie się z przyjętych
zobowiązań kredytowych.

TADEUSZ STEC
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„Espana-82”

Kadra piłkarzy ustalona
Nowy trener reprezentacji

polskich piłkarzy Antoni Piech-
niczek i jego współpracownicy
ustalili 25-osobową kadrę pol
skich piłkarzy, która objęta zo
stanie przygotowaniami do tego
rocznych spotkań eliminacyjnych
mistrzostw świata — 1982.

W jej skład weszli:

Bramkarze: Jacek Kazimierski
(Legia). Piotr Mowlik (Lech) i
Zdzisław Kostrzwa (Śląsk).

Obrońcy: Marek Dziuba (ŁKS),
Paweł Janas (Legia), Ryszard
Milewski (Legia), Wojciech Ru
dy (Zagłębie), Józef Adamiec
(Odra), Roman Wójcicki (Śląsk),
Edward Załężny (Legia), Adam
Walczak (Bałtyk) i Jan Jałocha
(Wisła).

Hokeiści I ych w odwrocie
Nie mogą jeszcze uchwycić

właściwego rytmu hokeiści po
ponad miesięcznej przerwie. O-
statnie mecze stały na nie najlep
szym poziomie, mnożyły się błę
dy. Przerwa w rozgrywkach nie

wyszła na dobre niedawnemu
liderowi — hokeistom GKS Ty
chy. Tyszanie przegrali drugi w

roku mecz, tym razem w Kato
wicach z Baildonem 5:7, A prze
cież dwa dni wcześniej Baildon
uległ Naprzodowi 1:13. Potknię
cie GKS spowodowało, że zespół
tyski ma obecnie 4 pkt straty do
lidera — Zagłębia Sosnowiec.
Mistrz Polski — Zagłębie, wy
grał u siebie po ciekawym me
czu z Naprzodem Janów 4:1, za
pewniając sobie zwycięstwo w

Puchar Wyzwolenia
w koszykówce

Dziś w Hali Korony rozpoczy
na się VII tradycyjny już tur
niej koszykówki • mężczyzn z o-

kazji wyzwolenia Krakowa. W

imprezie zapowiedziało start
osiem zespołów I i II ligi: Gór
nik Wałbrzych, Resovia. Wisła,
Wybrzeże Gdańsk, Zagłębie
Sosnowiec, jugosłowiańska dru

Rajd na azymut
Impreza odbędzie się w dniach

od 5 do 7 czerwca 1981 roku w

Beskidach Zachodnich. Zorgani
zowana jest ona pod patrona
tem 6 Pomorskiej Dywizji
Fowuetrzno-Desantowej przy
współudziale Wydziałów Kul
tury Fizycznej i Turystyki
Urzędu Miasta Krakowa, Dziel
nicy Śródmieście, Zarządu Wo
jewódzkiego Ligi Obrony Kraju,
Oddziału Krakowskiego PTTK
oraz Grupy Beskidzkiej Górs
kiego Ochotniczego Pogotowia
Ratunkowego.

XII RAJD INSTRUKTOR
SKI AZYMUT 81 będzie impre
zą sportową w programie której
przeprowadzone zostaną konku
rencje:

ZAWODY NA ORIENTACJĘ
— zespołowy marsz nocny na

orientację, zespołowy marsz

Reprezentacja RFN

najlepsza
Francuskie pismo sportowe

..Franee-Footbałl” ‘

opublikowało
listę najlepszych piłkarskich re
prezentacji krajowych w Euro
pie w 1980 r. Na pierwszym
miejscu sklasyfikowano repre
zentację RFN, a na drugim
ex aeąuó Belgię i ZSRR. Dru

W kilku wierszach
• W Londynie rozpoczęły się

tenisowe mistrzostwa WCT w

grach podwójnych, w których
uczestniczy również Fibak. W

pierwszym pojedynku amery
kańska para Pfister i Amaya
zwyciężyła, zgodnie z oczeki
waniami, McMillana i Mottrama
6:4. 6:3. 6:4.

• W międzypaństwowym me
czu w hokeju na lodzie, Rumu
nia pokonała reprezentację Wę
gier '10:4.

• Siatkarki ChRL zajęły
pierwsze miejsce w zakończo
nym w Bremie międzynarodo
wym turnieju, wygrywając z

reprezentacją RFN 3:0.
• Do tegorocznego. 49. Rajdu

Monte Carlo,' zgłoszono 275 za-

Młodzi piłkarze
wyjadą do Japonii

22 stycznia uda się do Japonii
młodzieżowa reprezentacja pol
skich piłkarzy, która przez
okres kilkunastu dni przebywać
będzie w tym kraju, trenując i

rozgrywając mecze towarzyskie.
Koszty wyprawy pokrywają w

całości gospodarze.

Porażka

piłkarzy ręcznych
W drugim dniu rozgrywanego

w Moskwie turnieju piłkarzy
ręcznych o Puchar Bałtyku, re
prezentacja Polski spotkała się
z zespołem mistrzów olimpij
skich — NR.D. Zwyciężyli pił
karze NRD 24:20 (12:9).

Express Lotek

3, 13, 18, 36, 38

Mały Lotek

nie: 1. 16, 20. 2’ Sfl
. ....-zanie: 2. 23, 25. 26, 30

Banderola: 7507

Rozgrywający: Piotr Skrobow-
ski i Leszek Lipka (obaj Wisła),
Janusz Kupcewicz (Arka), Wło
dzimierz Ciołek (Stal), Andrzej
Buncol (Ruch), Rudolf Wojto
wicz (Szombierki).

Napastnicy: Andrzej Iwan
(Wisła), Włodzimierz Smolarek
(Widzew), Krzysztof Adamczyk
(Legia), Andrzej Pałasz (Górnik),
Marek Pięta (Widzew), Andrzej
Zgutczyński (Bałtyk), Henryk
Janikow-ski (Stal).

Kadra PZPN, ustalona okre
sowo, ma płynny charakter i co

pewien czas będzie poddawana
korektom. Z kadrowiczów wyło
niony zostanie zespół na tego
roczne mecze międzypaństwowe,
w tym spotkania eliminacji
„Espana-82”,

końcówce spotkania. Jeden punkt
mniej od GKS mają hokeiści
Podhala Nowy Targ, którzy wy
grali z Legią Warszawa 10:6,
choć po pierwszej tercji zanosiło
się na pogrom drużyny warsza
wskiej. Drugiej z rzędu poraż
ki różnicą jednej bramki dozna
li hokeiści Budowlanych Byd
goszcz. Tym razem bydgoszcza
nie przegrali na własnym lodo
wisku z ŁKS 1:2.

Zagłębie 31: 9 115— 69
Tychy 27:13 96— 76
Podhale 26:14 109— 79
ŁKS 23:17 84— 80

Naprzód 20:20 86— 79
Baildon 15:25 84—113
Budowlani 12:28 65— 91

Legia 6:24 51—112

żyna ze Skopje, Hutnik Kraków
i zespół gospodarzy Korona.

Zawody rozegrane zostaną z

podziałem na dwie grupy:
W grupie „A” walczą: Hutnik

Kraków, Wisła, Wybrzeże, Za
głębie.

W grupie „B” walczą: Górnik,
Resovia, Skopje, Korona.

W czwartek grają: godz. 15 60
Hutnik — Wisła, godz. 16.30 Ko
rona — Resovia, godz. 17.45 Wy
brzeże — Zagłębie, godz. 1915
Uroczyste otwarcie turnieju
godz. 19.30 Górnik — Skopje.

nocny na azymut, indywidual
ny bieg dzienny na orientację

SPORTY OBRONNE
— strzelanie z broni pneuma

tycznej, rzut granatem
Rajd będzie imprezą trudną,

wymagającą od uczestników do
skonałej kondycji fizycznej oraz

dużej znajomości orientacji w

terenie przy wykorzystaniu ma
py i busoli zarówno w marszu

zespołowym jak i w indywidu
alnym biegu na orientację.

W rajdzie wezmą udział pa
trole 3-osobowe reprezentujące
jednostki organizacyjne Z”P,
Wojska Polskiego, PTTK,
ZSMP oraz klubów sportowych.
Zgłoszenia do imprezy należy
nadsyłać na adres Komendy
Hufca ZHP Kraków-Śródmieś-
cie, Kraków ul. Sarego- 10/2 w

terminie do dnia 28 lutego
1981 roku.

żyna Polski wraz z Czechosło
wacją znalazły się na 9 miej
scu.

Oto czołowa piętnastka drużyn
Europy ustalona przez „Franee-
Footbałl”: 1. RFN, 2. Belgia i
ZSRR, 4. Włochy, 5. NRD. 6.
Anglia. 7. Jugosławia. 8. Walia,
9. Polska i CSRS, 11. Francja,
12. Irlandia i Irlandia Płn., 14.
Rumunia, 15. Hiszpania i Holan
dia.

łóg. Tegoroczny RMC będzie
pierwszą eliminacją rajdowych
mistrzostw świata.

• Hokeiści moskiewskiego
klubu Krylia Sowietów’, zwycię
skim meczem nad szwedzką
drużyną Tierps IF 7:1 zakończy
li swe tournee po Szwecji.

• W meczu eliminacyjnym
„Mundialito”: Holandia — Wło
chy 1:1 (1:1).

• W Enschede odbył się
czwarty mecz w hokeju na lo
dzie między reprezentacjami
Holandii i ZSRR. Zwycięstwo
odniosła drużyna radziecka, 8:0.

• Bjoern Borg wygrał turniej
tenisowy w Bolonii. W finale

Borg zwyciężył Argentyńczyka
Clerca 6:7, 7:5, 7:6.

z kroniki Żałobnej

Inż. Władysław
Zakrzeński

W Krakowie zmarł 2 sty
cznia inż. rolnictwa Włady
sław Zakrzeński w wieku 81
lat. Zmarły był w latach
1927—28 najlepszym jeżdżcem
amatorem Polski czyli tzw.

„Champion gentleman rider”
a startując w latach 1924—29
odniósł 90 zwycięstw i zajął
34 miejsca punktowane na

140 startów — rekord dotych
czas nie pobity. Ciężko ranny
w kampanii wrześniowej był
następnie rotmistrzem AK a

po wojnie naczelnikiem wy
działu Okręgowego Przedsię
biorstwa Hodowli Zwierząt
Zarodowych. Zmarły był od
danym działaczem sportu
jeździeckiego, współzałożycie
lem odrodzonego Krakow
skiego Klubu Jazdy Konnej.

Pogrzeb odbędzie się na

cmentarzu Rakowickim w

piątek 9 bm. o godz. 15.
Cześć Jego pamięci.
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711981, godz. 11.30: Nieodwołalne postanowienie!
Huta Aluminium ulega likwidacji

Reporterka „GK“ rozmawia

z nowo wybranym rektorem krakowskiej ASP

prof. WŁODZIMIERZEM KUNZEM

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Szałajdę, dyskusja potoczyła
się w trzech kierunkach.

fl Pierwszy z nich — to
dalsze działanie w celu rato
wania krakowskiego środowis
ka naturalnego. Kraków zo
stał dotknięty katastrofą eko
logiczną. To wiemy. W tym
kontekście likwidacja nuty
jest — jak przyznał sam mini
ster — dopiero pierwszym, ale
bardzo istotnym krokiem na

drodze przywracania środo
wisku równowagi biologicznej.

B Drugi wątek, na którym
skupiła się uwaga zebranych,
to pytanie: Co dalej z Hutą w

Skawinie? W jakim kierunku
ma pójść zmiana profilu jej
produkcji?

B Trzeci wreszcie — to

problem w jaki sposób zapew
nić do czasu rozbudowy Huty
Aluminium w Koninie po
trzebne ilości tego metalu
polskiemu przemysłowi.

Najpierw sprawa alumi
nium. Produkujemy go obec
nie w kraju ok. 100 tys. ton

rocznie, z czego połowa pocho
dzi ze Skawiny. Resztę zapo
trzebowania uzupełnia się im
portem. Kupując aluminium,
płaci się za nie gotówką, co

w obecnej sytuacji gospodar
czej kraju jest rozwiązaniem
niekorzystnym. Nie wyklucza

Wszystkie czy tylko 2 soboty wolne?
0 czy 8,5-godzinny dzień pracy?

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

ziom życia narodu i jedno
cześnie poprawić warunki ro
dzin niżej sytuowanych. A to

znaczy1 — zapewnić niezbędną
produkcję dla potrzeb rynku i
na eksport, zmniejszać napię
cia w zaopatrzeniu gospodar
ki w surowce i materiały, w

energetyce i transporcie, we

właściwy sposób realizować
zadania inwestycyjne, w tym
zwłaszcza w budownictwie
mieszkaniowym, w gospodar
ce komunalnej i służbie zdro
wia, aby mówiąc inaczej —

stabilizować gospodarkę i krok
po kroku odbudowywać rów
nowagę ekonomiczną kraju.

Na tym tle musimy posta
wić sobie pytanie: czy może
my ponieść w produkcji nie
uchronne i głębokie konsek
wencje raptownego zmniejsze
nia czasu pracy? Jest faktem,
że w niektórych gałęziach
gospodarki i w niejednym za
kładzie kłopoty w zaopatrze
niu powodują przerwy i prze
stoje, w związku z czym skró
cenie czasu pracy nie spowo
dowałoby teraz zmniejszenia
produkcji. Jednakże w znacz
nej większości działów, gałęzi
i zakładów zmniejszenie pro
dukcji musiałoby nastąpić już
obecnie. Dotyczy to zarówno
podstawowych surowców, wie
lu materiałów do produkcji,
półfabrykatów, części zamien

Antologia poezji czy antologia skandalu?
książki, a może by się wsty-(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

ratury, czyli w ogóle naszej
historii. Są - wierszyki pani
Krahelskiej i Zieleńczyk, nie
ma natomiast poezji Legio
nów: Eugeniusza Malczews
kiego, Józefa Mącżki, Tadeu
sza Szantrocha, Bolesława Za
horskiego. Dlatego, że zginęli
a może pan Lam się boi, że
nie daj Boże, któryś z nich na
pisał słowo Piłsudski. Szukam
w książce świetnego wiersza
Lechonia pt. „Piłsudski” i nie
znajduję. Czemu pan Lam
taki tchórzliwy? Wiersz Le
chonia świetny, a -Piłsudski
wiadomo jaki był, ze wszyst
kimi swoimi dobrymi i złymi
stronami. Zresztą jest to już
Dostać historyczna i udawać,
że jej nie było, trochę głupio.
Nadrealiści, Ważyk, bez któ
rego trudno sobie wyobra
zić współczesną poezję, zosta
li zupełnie wypchnięci z książ
ki. Jest natomiast masa mło
dzieńczych wierszy Iwaszkie
wicza. Nie dostał się do tej

jąc jednak takiej możliwości,
przynajmniej w okresie przej
ściowym, podjęte przez resort
hutnictwa działanie prowadzić
się będzie dwutorowo: pierw
sza kwestia to budowa, a

właściwie rozbudowa, Huty
Aluminium w Koninie. Koszt
tego przedsięwzięcia wyniesie
ok. 8 mld zł, a czas realizacji
ok. 3 lat. W tym okresie nie
dobór aluminium pokrywany
musi być zwiększoną produk
cją w Koninie oczywiście w

ograniczonym zakresie, gdyż
w przeciwnym wypadku casus

Skawiny powtórzyłby się nad
Wartą.

Drilgi kierunek to oszczęd
ność zużycia aluminium. Jak
wynika z niektórych eksper
tyz, nasza gospodarka jest jed
ną z najbardziej aluminio-
chłonnych. Tak więc możli
wości w tym zakresie wydają
się największe. Próf. Anna
Jankowska-Kłapkowska z

Akademii Górniczo-Hutniczej
stwierdziła, że krakowski zes
pól ekspertów chętnie wskaże
kierunki działania w tej dzia
dzinie. Tę wypowiedź uzupeł
nił obrazowo dr Adam Gula z

AGH. Otóż w wysoko rozwi
niętych krajach

' zachodnich
ok. 30 proc, aluminium po
chodzi z tzw odzysków. Tym
czasem u nas skup złomu alu
miniowego bliski jest zeru.

Dalej — na produkcję kabli

nych i elementów kooperacyj
nych jak i gotowych wyro
bów. Przykładem jest choćby
przemysł lekki; wiele jego za
kładów pracuje, przez wszyst
kie dni tygodnia na trzy zmia
ny. Jednorazowe znaczne

skrócenie tygodnia pracy o-

znaczałoby zmniejszenie pro
dukcji o 8 do 9 proc. Przy
czym straty kooperacyjne mo
głyby jeszcze powiększyć ten

ubytek. W przemyśle spożyw
czym, który również pracuje
obecnie w dużej części na trzy
zmiany, jednorazowo wprowa
dzenie wolnych sobót pociąg
nęłoby za sobą zmniejszenie o

dziesiątki tysięcy ton dostaw
podstawowych artykułów żyw
nościowych. W przemyśle ma
szynowym produkcja zmniej-
szvłab.v sie o tysiące telewizo
rów, radioodbiorników, -mag
netofonów, pralek, lodówek ’

wiele innych towarów.
Zmniejszenie produkcji obję
łoby także przemysł meblar
ski. celulozowo-papierniczy,
które od dawna nie nadążają
za notrzebami. "

Skutki zmniejszenia czasu

pracy w tych przemysłach, jak
i w całej gosoodarce nie mo
głyby być zrównoważone ani
przez natychmiastowy wzrost

wydajności pracy, ani wyrów
nane przez wzrost zatrudnie
nia. Musiałoby to spowodować
zmniejszenie dochodu narodo
wego. a w konsekwencji spa

cizi! w niej być, największy
teoretyk naszej poezji Tadeusz
Peiper, który chciał stworzyć
Poezję prawdziwie społeczną.
Jakimś cudem jest Baliński
(też Skamander), którego poe
zja dobrotliwie usposabia do
snu, natomiast śladu nie ma

Po Marianie Czuchnowskim,
prawdziwym przedstawicielu
społecznego buntu ludzi pra
cy, którego poematy zdejmo
wała przedwojenna cenzura.

Co do poetów współczes
nych, z- Warszawy są prawie
wszyscy władający piórem,
poza najlepszym poetą stolicy
Mironem Białoszewskim, któ
ry jako jedyny w Polsce
przedstawił najwierniej trud
ną socjalistyczną rzeczywi
stość. Natomiast bogato są re
prezentowane, wielokrotnie
wyodznaczane, dzielne i za
wadiackie rymowanki Stani
sława Ryszarda Dobrowolskie
go, co dowodzi, że pan Lam
wie, na jakim świecie żyje,
pomimo wszelkich zmian na

zużywa się w Polsce ok. 48
tys. ton aluminium, czyli blis
ko połowę produkcji krajo
wej. Wiadomo, że-do tego celu
lepiej nadaje się miedź, której
spore ilości eksportujemy w

stanie surowym. Przynajmniej
Częściowa zamiana aluminium
na miedź zaoszczędzi białego
metalu. Poza tym lepsze prze
wodnictwo prądu przez miedź
stwarza możliwość zaoszczę
dzenia pewnej ilości energii.
I wreszcie kapsle od mleka,
których zużywa się dziennie
ok. 30 min sztuk. Zastąpienie
ich innym środkiem pozwoli
zaoszczędzić od 3 do 10 tys.
ton aluminium w ciągu roku.
Te i podobne propozycje poz
walają uzmysłowić sobie, jak
wiele różnorodnych możliwoś
ci zawiera dokładne przyjrze
nie się naszej gospodarce.

„W sytuacji, kiedy stoimy w

obliczu kryzysu energetyczne
go — jak. powiedział dr Wła
dysław Włodarczyk z AGH —

zamknięęie Huty Aluminium
będzie na swój • sposób dobro
dziejstwem dla nas. Dotych
czas bowiem energia tą była
przeznaczona na produkowa
nie chyba najdroższego meta
lu na świecie. Teraz będzie
można ją przeznaczyć na ta
kie rodzaje produkcji, które
potrzebują tej energii mało,
dając efekty korzystne i opła
calne dla rynku wewnętrzne

dek poziomu życia społeczeń
stwa.

Konieczne jest też uwzględ
nienie oczywistego faktu, że

zmiany w wymiarze czasu

pracy w tygodniu nie można

wprowadzać w sposób sche
matyczny w całej gospodarce.
Specyficzne właściwości róż
nych gałęzi gospodarki i za
kładów zdecydowanie przema
wiają za elastycznością i zróż
nicowaniem rozwiązań. , Ina
czej wygląda bowiem sprawa
przy pracy jednozmianowej,
inaczej przy pracy wielozmia
nowej w zakładach pracują
cych w ruchu ciągłym. Od
miennie trzeba podejść do
górniptwa, do zakładów rolno-
spożywczych o sezonowym
charakterze pracy, czy do
przedsiębiorstw budowlanych,
do których dojeżdża wielu
pracowników.

Dlatego też zakładamy moż
liwość wprowadzenia różnych
rozwiązań, a zwłaszcza pro
pozycję dwóch wolnych sobót
w miesiącu z zachowaniem
dotychczasowego czasu pracy
w dniu roboczym, lub wszy
stkich wolnych sobót w mie
siącu pod warunkiem, że

dzienny czas pracy będzie
przedłużony o pół godziny.

Mówię o tym wszystkim,
aby unaocznić wielką złożo
ność problemu, konieczność
brania pod uwagę wszystkich
.pytań i obaw związanych ze

lepsze. Z Krakowa zaś w wy
borze tym jest tylko Wisława
Szymborska. Nie ma najszczer
szej i najbardziej czystej liry
cznie Haliny Poświatow’skiej,
nie ma buntującego się wobec
stalinizmu Andrzeja Bursy,
nie ma Tadeusza Śliwiaka,
Jana B. Ożoga, Anny Świrsz-
czyńskiej. Nie ma wielu in
nych.

— Pan jest?
— Jestem, ale w innej anto

logii poetów polskich. W an
tologii Czesława Miłosza, co

osobiście bardziej mnie satys
fakcjonuje. Otóż, widzi pani,
w „Postwar Polish Poetry”
(NJ 1965) są poeci, którzy w

wyborze Lama nie istnieją. W
antologii Czesława Miłosza
znalazły się wiersze A. Waży
ka, T. Karpowicza, M. Biało
szewskiego, zaś antologię za
mykają Jarosław M. Rymkie
wicz, Ernest Bryll, Urszula
Kozioł, poeci całkowicie po
minięci przez Andrzeja Lama.
Iwaszkiewicz, świetny prozaik

go 1 eksportu. Rzecz w tym
że nie można rozpatrywać re
sortu hutnictwa w oderwaniu
od całości gospodarki narodo
wej. Przecież jest to jeden or
ganizm”.

Wśród kilku propozycji, ja
kie padły podczas dyskusji,
była i taka, aby nie wykorzy
staną przez Hutę energię prze
znaczyć temu resortowi, któ
rego produkcja przysporzy
najwięcej dewiz na zakup alu
minium za granicą.

Druga grupa zagadnień,
równie niełatwa do rozwiąza
nia — gdyż aspektów ich nie
sposób wymierzyć .w złotów
kach — to sprawa załogi. Tu
jedno jest oczywiste: w wyni
ku likwidacji Wydziału Elek
trolizy ta część załogi nie mo
że ucierpieć. Ta sprawa jest
dzisiaj szczegółowo rozpatry
wana przez przedstawicieli
resortu i załogę w skawińskiej
hucie.

Teraz tylko odnotujmy wy
powiedź dr Mieczysława Ste-
reckiego, dyrektora Specjali
stycznego, Przemysłowego Ze
społu Opieki Zdrowotnej nr 1,
który powiedział m. in. że

,,pomimo zamknięcia Huty”,
produkcja „inwalidów” trwa
ła będzie nadal. Choroby za
wodowe występują tutaj 250
razy częściej niż gdzie indziej.
Średnia zwolnień chorobowych

skracaniem czasu pracy. Wiel
ce pouczające są też doświad
czenia innyeh krajów. W- żad
nym państwie socjalistycznym
wszystkich wolnych sobót nie
wprowadzono jednorazowo,
lecz etapami, przy czym w

żadnym, z nich nie ma 40-go-
dzinnego tygodnia pracy. Rów
nież w państwach zachodnich
skracanie czasu pracy nastę
powało w sposób zróżnico
wany i w wieloletnim proce
sie.

Takie są więc motywy i oko
liczności przemawiające za

rozwiązaniami na które rząd
zdecydował się pod wpływem
dokonanej analizy wzbogaco
nej na drodze krytycznej i
wnikliwej debaty społecznej.
Jesteśmy zwolennikami stop
niowego dojścia do wszystkich
wolnych sobót i odpowiedniej
do tego wielkości tygodniowe
go czasu pracy. Powinna to

być perspektywa obecnego
5-lecia.

Przyjęte obecnie rozwiąza
nia czyniliśmy tematem kolej
nych konsultacji. Nie wszyscy
byli w tej złożonej sprawie
jednomyślni. Taka jest bo
wiem natura powszechnych
dyskusji. Biorąc jednak pod
uwagę wszystkie rzeczowe ar
gumenty i dokładny rachunek
możliwości, a przede wszyst
kim zasadnicze dla każdego
obywatela względy gospodar
cze, rząd liczy na to, że jego
decyzja spotka się ze zrozu
mieniem załóg i związków za
wodowych, zostanie we właś
ciwy sposób zrealizowana
przez wszystkie zakłady pra
cy. Stanowić to będzie jesz
cze jeden dowód naszej spraw
dzonej w najtrudniejszych
momentach patriotycznej, oby
watelskiej odpowiedzialności.

jest tu reprezentowany tylko
jednym wierszem.

— W antologii jest nato
miast Czesław Miłosz. Jego
wiersze dorzucono w ostatniej
chwili. Podanie tej wiadomo
ści w prasie od razu zrobiło

antologii reklamę, a obecność
laureata Nobla dodała książce
splendoru.

— Zrobiono Miłoszowi krzy
wdę, umieszczając go w takim
„wyborze”. Ale najgorsze jest
właśnie to, że przez wielu czy
telników wybór ten, dzięki
wierszom Miłosza, będzie tra
ktowany jako najbardziej re
prezentatywny dla poezji pol
skiej.

— A jednak Pan czuje się
dotknięty, że Pana pominięto...

— Proszę pani, Wydawnic
two Literackie drukuje mnie
w dużych, jak na poezję, na
kładach, prawie masowych
(25 tys.). Dla porównania, cała
antologia wyszła w nakładzie
35 tysięcy. W tym roku, jak
dobrze pójdzie, będę miał 100
tys. egzemy! rży. Drukuję kil
ka książek, rocznie. Książki się
rozchodzą i w p rządku. Nie
mam więc powodów żalić się
na Wydawnict*—i Literackie,

jest o 100 proc, wyższa od
średniej krajowej”.

Konkluzją wczorajszego
spotkania była propozycja po
wołania zespołu ekspertów przy
resorcie hutnictwa, który zajął
by się opracowaniem harmono
gramu zamknięcia Wydziału
Elektrolizy. W skład zespołu
weszliby przede wszystkim li
czeni krakowscy, przedstawi
ciele Polskiego Klubu Ekolo
gicznego, NSZZ „Solidarność”
i władz miejskich.

Okres potrzebny do całko
witego zlikwidowania produk
cji aluminium w Skawinie
minister Szałajda określił na

rok. Przedstawiciele Polskiego
Klubu Ekologicznego twier
dzą w oparciu o swoje eksper
tyzy, że operacja ta jest mo
żliwa w ciągu 6 miesięcy. Na
tomiast dyrektor Wydziału O-
chrony Środowiska Urzędu m.

Krakowa, dr Bronisław Ka
miński stwierdził, że powinno
to nastąpić przed rozpoczę
ciem okresu wegetacji roślin
czyli najpóźniej w kwietniu.

Alternatyw co do wykorzy
stania bazy po likwidacji Wy
działu Elektrolizy jest kilka.
Może być ona przeznaczona na

przetwórstwo aluminium, albo
też na produkcję innego ro
dzaju. Rozstrzygnie się to w

najbliższym czasie.

Decyzja ministra Szałajdy
jest bez precedensu. Wczoraj
szy dzień wpisze się nie tylko
w karty dziejów Krakowa.
Clicemy traktować to wyda
rzenie jako początek takiego
myślenia, w którym przestaną
się wreszcie liczyć wyłącznie
racje produkcyjne, a dojdą do
głosu społeczne i ekologiczne.

Wczoraj okazało się, że zdro
wie krakowian jest więcej
warte niż aluminiowe garnki.
Dobry to prognostyk na przy
szłość.

*

Po spotkaniu reporter „GK”
zadał ministrowi Zbigniewowi
Szałajdzie pytanie: „Co pan
sądzi o roli, jaką odegrała w

sprawie Huty krakowska pra
sa?” Oto odpowiedź: „Muszę
odrzucić to, co mnie osobiście
zabolało, te sformułowania,
które potraktowały mnie nie
sprawiedliwie. Uważam, że by
ła to rola bardzo pozytywna.
W końcu to przecież prasa
wywołała ten temat. Uważam,
że wasze publikacje bardzo
pomogły sprawie”.

Prezydium
NK ZSL

WARSZAWA (PAP). 7 brn.
obradowało Prezydium Naczel
nego Komitetu ZSL. Rozpa
trzyło ono wnioski wynikają
ce z dyskusji przedkongreso
wej i zgłoszone przez delega
tów w czasie VIII kongresu
stronnictwa.

Omawiano również sprawy
rozwoju spółdzielczości mle
czarskiej oraz produkcji i
przerobu mleka. Stwierdzono,
że podstawowymi problemami
w tej kwestii jest właściwe
wykorzystanie mleka, stwo
rzenie warunków zapobiegają
cych marnotrawstwu tego su
rowca oraz oddziaływanie na

wzrost jego produkcji. W kra
ju nie ma właściwych warun
ków do produkcji mleka do
brej jakości, nie zawsze pra
widłowo funkcjonuje transport
mleczarski, odczuwa się dot
kliwy brak urządzeń do skła
dowania mleka wyproduko
wanego w gospodarstwach in
dywidualnych.

W kolejnym punkcie obrad
zapoznano się ze stanem przy
gotowań do II-kongresu spół
dzielczości rolniczej „Samo -

pomoc Chłopska”. Omawiając
kierunki działań na rzecz

przywrócenia samorządności
spółdzielczej Prezydium NK
wskazało na potrzebę nadania
samorządowi spółdzielczemu
należnej mu rangi. Stwierdzo
no, że należy zwiększyć wpływ
samorządu na planowanie roz
woju spółdzielni, określanie
cen, na rozdział artykułów de
ficytowych, czy podział czy
stych nadwyżek.

'na Dział . Literatury Współ
czesnej, ani na to, że nie u-

mieszczono mnie w tej anto
logii. Powtarzam pani, mnie
naprawdę na tym nie zależy,
bo ja mam bardzo duże na
kłady. Są jednak koledzy, któ
rzy piszą i publikują znacznie
mniej. Nieumieszczenie przez
Lama, czyli pośrednio przez
Wydawnictwo Literackie poe
tów trudnych, lecz tak wy
bitnych jak M. Białoszewski.
T. Karpowicz, Zb. Bieńkowski.
J. M. Rymkiewicz czy St.
Czycz, jest dla nich i dla czy
telników sporą krzywdą. Mnie
się wydaje, że ta książka w

ogóle nie była recenzowana

przez Wydawnictwo Literac
kie. .Antologię robił pracownik
Uniwersytetu Warszawskiego,
jeżeli nikt w Krakowie nie
zgłaszał sprzeciwu, to też jest
typowo krakowskie.

— Nie obawia się Pan, że

po tych wypowiedziach dyrek
tor Kurz obrazi się na Pana?

— Nie. Kurz jest mądrym
człowiekiem i chyba sam so
bie zdaje sprawę, że zblamo-
wał się Dział Literatury
Współczesnej.
RosmawUUi ANKA WCISŁO

...nim pan zasiądzie w fotelu po Matejce
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

— Trudno by mi było o tym mówić, bo się o nie nie dopytywałem.
— Pan był nieobecny?!
— Właśnie. Wiem tylko, że wybory trwały cały dzień, i zanosiło się nawet na to, ,

iż trwać mogą dwa albo i trzy dni. Wiem też, że w ostatnim głosowaniu za mną opo
wiedziało się szesnaście osób.

— Czy 23 grudnia specjalnie opuścił pan Kraków?
— Tak. Nie chciałem ciążyć swoją obecnością...
— Jak pan przyjął wiadomość?
— Z zadowoleniem. Ale i z tremą. Wiem ile obowiązków spada na rektora. Szcze

gólnie teraz, w tak trudnej sytuacji; młodzież oczekuje nowych programów, propo
zycji, rozwiązań — uczelnia nie może zaś liczyć na zwiększone środki finansowe. A
te przecież o czym wszyscy wiemy, w dużej mierze decydują o funkcjonowaniu, roz
woju Akademii. Do tej pory też nas nie rozpieszczano... Jednak i dydaktyka, i ple
nery wymagają nakładów...

— ...w organizowaniu tych ostatnich wydatnie pomagały wam zakłady pracy, In
stytucje...

— ...a w tej chwili rewizja wydatków obowiązuje wszędzie. Nie będzie więc już
tak hojnych. Musimy znaleźć inne rozwiązania bo trudno rezygnować z plenerów.

— Nie wdajmy się w rozważania gospodarcze. Proszę powiedzieć, co będzie pana
największą troską?

— Utrzymanie tego co jest tradycją Akademii, co jej dodaje ważności. Myślę tu
o takich wydziałach jak: malarstwo, rzeźba, grafika. Nie mogę wyzwolić się od fak
tu, iż przecież właśnie grafika dała początek naszej uczelni...

— ...na dodatek i pan profesor jest grafikiem!
— Tak. Choć może nie w wydaniu klasycznym. Skończyłem bowiem malarstwo

(dyplom u prof. Cybisowej); byłem w pracowni u prof. Pronaszki, prof. Marczyń
skiego. Więc malarstwo' wcale nie jest mi bardziej odległe w działalności niż gra
fika. Kontynuując jednak poprzednią myśl: zawiązkiem krakowskiej uczelni arty
stycznej była taka najbardziej zorganizowana komórka w Uniwersytecie Jagielloń
skim — komórka zwana pracownią litografii.

— No dobrze, a inne wydziały? Jak pan profesor widzi ich przyszłość?
— Wydział Form Przemysłowych, Wydział Konserwacji Zabytków ze względu na

swe funkcje tkwią w świadomości społecznej! O ich roli, ważności, użyteczności ni*
trzeba przypominać...

— To, że wybrano pana na rektora było — jak pan profesor mówi — zaskocze
niem. Przez te kilkanaście dni zdążył pan już przemyśleć jakieś konkretne działania,
program?

— Trudno byłoby mi teraz zdradzić swoje marzenia, wyobrażenia. Pewnie, są ta
kowe. Ale najpierw' skonsultuję je z prorektorami, Senatem. Ten ostatni będzie cia
łem decydującym, nie tylko doradczym. W Senacie zasiądą obok profesorów przed
stawiciele związków zawodowych, studenckich organizacji, młodzi pracownicy nau
ki. Mam nadzieję, że głos takiego kolektywu dobrze służył będzie wielkiej tradycji
artystycznej uczelni.

— Ód czasów studiów jest pan związany z ASP. A od kiedy z Krakowem?
— Urodziłem się w Dąbrowie Tarnowskiej. Dzieciństwo i młodość spędziłem w

Gorlicach. W roku 1948 przyjechałem do Krakowa...
— O tym, że cieszy się pan wielkim autorytetem w uczelni dowiedziałam się od

wychowanków pana profesora; wśród nich są redakcyjni koledzy...
— ...miło to usłyszeć! Przyznam się pani, iż zawsze starałem się być zżyty z uczel

nią. Chciałem jej być i pomocny, i potrzebny. Być może i dlatego nie czyniłem uni
ku przed funkcją?

— Po dziewięciu latach kierowania Wydziałem Grafiki opuszcza pan (choć nie
całkowicie, bo przecież w dalszym ciągu studenci spotykają pana w pracowniach
graficznych) ul. Humberta. Matejkowski fotel przy ulicy Basztowej czeka...

Rozmawiała: TERESA BĘTKOWSKA

Budownictwo jednorodzinne - tak!

Ale bez kantów
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
zespoły — centralny i woje
wódzkie, których zadaniem
jest koordynacja i inspiracja
badań. Natomiast badania
sprawdzająco - kontrolne w

stosunku do obiektów nasu
wających zastrzeżenia — w

rozumieniu przepisów nasze
go prawa — są prowadzone

-przez wszystkie jednostki
NIK i współpracujące z ni
mi organa finansowe, rewi
zję resortową i lustrację. Czy
nią to także komitety kon
troli społecznej i organizacje
społeczne. Należy raz jeszcze
podkreślić, iż kontrola obej
muje tylko obiekty budzące
wątpliwość co do zgodności z

istniejącymi przepisami i le
galności pochodzenia środków
zużytych na budowę.

Opinia społeczna żywo rea
guje na wszelkie przejawy
nieprawidłowości i przekro
czeń w tym zakresie. Świad
czą o tym chociażby listy i
bezpośrednie informacje o-

bywateli napływające osta
tnio do wszystkich jednostek
NIK. Wpłynęło ich już ponad
4 tys. a sygnalizowane są w

nich przypadki naruszania
norm prawnych, zasad współ
życia społecznego, wykorzy
stywania funkcji i stanowisk
kierowniczych dó osiągania
osobistych korzyści. Dotyczy
to nie tylko budowy różnego
ro.dzaju obiektów ale także
nabywania od państwa do
mów jednorodzinnych i mie-
.szkań w domach wielorodzin
nych.

Jednostki NIK skierowały
swą uwagę w pierwszej ko
lejności na badania kontrol-
n.o-sprawdzające przypadków
dotyczących osób, które w

różnych dziedzinach naszego
życia gospodarczego i społe
cznego zajmowały lub zajmu
ją kierownicze stanowiska.

A wyobraźni i zdrowego rozsądku nadal brakuje

Tylko w ciągu tygodnia
na drogach Tarnowskiego zginęły 3 osoby

(GK) Początek roku obfito
wał na terenie województwa
tarnowskiego w . szereg wy
padków drogowych, których
główną przyczyną był brak
zdyscyplinowania i nietrzeź
wość osób pieszych.

Jak nas poinformował na
czelnik Wydziału Ruchu Dro
gowego KW MO w Tarnowie
mjr Stanisław Cochara od po
czątku roku na drogach wo
jewództwa poniosły śmierć 3
osoby, a kilkanaście odniosło
rany.

W pierwszy dzień nowego
roku w miejscowości Jasień

Szczególną u,wagę w bada
niach prywatnych inwestycji
zwraca się na legalność po
chodzenia środków, zarówno
materiałowych jak i finanso
wych zużytych na budowę.
Chodzi przede wszystkim' o

zakup materiałów, rozliczenia
z uspołecznionymi dostawca
mi i wykonawcami robót;
badania obejmują też sprawy
związane z nabyciem działek
budowlanych, zezwoleniami
na budowę, doprowadzeniem
na koszt państwa instalacji
energetycznych i wodnych.
Sprawdzeniu podlega także
wywiązywanie się prywat
nych inwestorów z obowiąz
ku uiszczania podatków i o-

płat od posiadanych nieru
chomości i innych zobowią
zań finansowych wobec pań
stwa.

Obecnie znajduje się w ba
daniu ponad 400 takich
spraw, dotyczących 600 osób.
Część z nich została już za
kończona. Kilkadziesiąt osób
zostało usuniętych z kierow
niczych stanowisk w związku
ze stwierdzonym naruszeniem
przez nie przepisów prawa i
norm społecznych. Większość
została zobligowana do ure
gulowania należności, wobec
zakładów pracy, przedsię
biorstw budowlanych i skar
bu państwa. Kilkadziesiąt
spraw przekazano organom
ścigania w celu wszczęcia po
stępowania karnego.

Badania w odniesieniu do
domków letniskowych ujaw
niają szeroki zakres samo
woli budowlanej. W niektó
rych kontrolowanych regio
nach tzw. dzikie budownic
two sięga połowy wybudo
wanych obiektów. W wielu
przypadkach budownictwo to

koliduje z miejscowymi Dia
nami zagospodarowania prze
strzennego, bądź też przepisa

przy trasie E-22 znaleziono
zwłoki Jerzego Kazimierczaka.
Przyczyną śmierci było praw
dopodobnie potrącenie przez
samochód ciężarowy. Kierow
ca zbiegł z miejsca wypadku.
W piątek 2 stycznia o godz.
17 w Machowej kierujący sa
mochodem marki „fiat” 125p
nr rej. TAB 16-86 najechał
leżącego na środku jezdni
nietrzeźwego mężczyznę. W
wyniku odniesionych obrażeń
Józef Janiga, mieszkaniec Ma
chowej zmarł na miejscu. 6
stycznia o godz. 14 w Nieczaj-
nej Górnej Maria Kot, lat 61,

mi o ochronie gruntów rol
nych i leśnych. Część z wy
budowanych ok. 45 tys. dom
ków letniskowych znacznie
przekracza rozmiarami, kon
strukcją i wyposażeniem po
trzeby związane z ich re
kreacyjną funkcją. Poważ
nym problemem jest budo
wa tych obiektów bez wy
maganych zezwoleń.

Poza czerpaniem nienależ
nych korzyści — z uszczerb-’
kiem dla interesu społeczne
go i państwa — przy budo
wie domów prywatnych
stwierdzono także nieuzasad
nione uprzywilejowanie nie
których osób w zaspokajaniu
ich potrzeb mieszkaniowych.
M. in. budowano dla nich
np. że środków państwowych
komfortowe i o wiele za du
że mieszkania, nierzadko w

postaci domków jednorodzin
nych. W wyniku kontroli
podjęto działania na rzecz

odzyskania tych domów i
mieszkań. Dotyczy to dotych
czas ok. 200 mieszkań w kil
ku większych aglomeracjach.

Każde , naruszenie norm

prawnych i społecznych w

dziedzinie prywatnego bu
downictwa, które wywołuje
uzasadniony protest opinii
społecznej powinno być — co

podkreślają przedstawiciele
NIK — zbadane i odpowied
nio potraktowane. Niezbędna
jest jednak w tych przedsię
wzięciach rozwaga. Nie mo
żna bowiem zapominać, iż
budownictwo jednorodzinne
realizowane oczywiście zgo
dnie z obowiązującymi prze
pisami spełnia ważną i spo
łecznie pożyteczną rolę w

rozwiązywaniu kwestii miesz
kaniowej, a względy ekono
miczne i społeczne przema
wiają za tym, aby stwarzać
warunki sprzyjające jego pra
widłowemu rozwojowi.

nie zachowując należytej o-

strożności przy wysiadaniu z

samochodu dostała się pod ko
ła jadącego z naprzeciwka sa
mochodu ciężarowego pono
sząc śmierć na miejscu.

Wszystkie te wypadki świad
czą jak bardzo jeszcze lekce
ważone są przepisy ruchu
drogowego. Komenda Milicji
apeluje do wszystkich użyt
kowników dróg, zwłaszcza
pieszych o zachowanie mak
symalnych środków ostrożnoś
ci szczególnie na trasach prze
lotowych przy przechodzeniu
przez jezdnię, (wisz)



$tr. 4 GAZETA KRAKOWSKA CZWARTEK. I STYCZNIA I9W R. a. NB $

023
miasto^

Dają się oszukiwać,
bo... nie wiedzą?!

„Student wynajmie pokój”. „Małżeństwo studenckie, z

dzieckiem, poszukuje mieszkania” itd. Ci ostatni (z dziec
kiem) nie mają praktycznie żadnych szans, „zwykli”'stu
denci taką szansą mają, ale dają się okrutnie oszukiwać
z przyczyny dość błahej — braku wiedzy o przysługują
cych im prawach i obowiązkach. Ostatnio, wydana zo
stała nowa ustawa, która znacznie zwiększa ich „pra
wa” do wynajęcia pokoju. Dokument mówi m. in., że za

ookój dla „żaka” głównego iokatora zwalnia się z dodat
kowych opłat czynszowych za nadmetraż. W praktyce
wygląda to.mniej więcej tak: Główny lokator, który do
tychczas płacił za nadmetraż, zgadza się wynająć studen
towi .mieszkanie (pokój). Spisuje z nim umowę, w której
określa wysokość miesięcznej opłaty. Ten papier potrzeb
ny jest mu praktycznie tylko po to, aby przedstawić go
w administracji, która na tej podstawie zwalnia go z do
datkowych opłat czynszowych. Potem właściciel miesz
kania przeprowadza ze studentem taką oto rozmowę-
— Chce pan Ipani) tu mieszkać? Tak. No to będzie mi

pan płacił dwa tysiące złotych za pokój. Student oczywi
ście protestuje... ale w końcu płaci, bo sądzi, że nie ma

innego wyjścia. Tymczasem jest! Studenci poszukujący
mieszkania powinni przede wszystkim korzystać z po
średnictwa Biura Kwater Studenckich, ono w swym re
gulaminie określa zasady wynajmu.

Po staraniach czynionych przez SZSP, do Rozporządze
nia Rady Ministrów w sprawie podwyższonych opłat
czynszowych, został ostatnio wprowadzony aneks, który
mówi, że wszyscy wynajmujący kwatery studentom stu
diów stacjonarnych, a podlegający pod ten przepis, są
zwolnieni na wniosek Biura Kwater Studenckich z pod
wyższonych onłat. za metraż wynajmowany studentowi.
Prezydent miasta Krakowa, który wniósł ten aneks, na

wniosek SZSP, ustalił także maksymalne wysokości opłat
za pokoje wynajmowane studentom.

I tak za pokój 3-osobowy, w zależności od komfortu,
cena maksymalna od jednej osoby wynosi do 700 zł. Za
2-osobowy 1050 zł, za 1-osobowy 1200 zł. Zostały także
ustalone minimalne normy, metrażu zajmowanego przez
studentów w wynajmowanym pokoju — tzn. od 7 do 10
metrów kw. na jedną osobę. Jeżeli normy te zostały przez
najemce naruszone (np. zmuszanie do wyższych opłat,
zakwaterowanie w jednym pokoju więcej studentów niż
jest to przewidziane) — student ma prawo odwołać się
do Komisji Rozjemczej działającej przy Biurze Kwater
Studenckich, która jest w stanie mu skutecznie pomóc.
A. więc... nie dajcie się oszukiwać kombinatorom!

(gn)

Ostatnio, nolens nolens „lo
kalówka” UD Śródmieście za
czyna coraz częściej gościć na

lamach „GK". Nie chcemy nic
sugerować, ale wieczne narze
kania interweniujących u nas

czytelników o czymś w końcu
świadczą? Znów więc kolejne
dwie sprawy.

Lokatorka domu nr 9 przy
ul. Bitwy pod Lenino przez
jakiś czas przed rokiem 1979
mieszkała pod numerem 10, w

którym mieszkał także jej dale
ki kuzyn Dodajmy, że był to

jeden pokój i do tego sublo
katorski, pozostałe trzy zaj
muje i zajmowała inna rodzi
na. Decyzją Wydziału Lokalo
wego w Śródmieściu z dnia 13
marca 1979 bohaterce naszej
historii przyznano lokal, nr 12
(konkretnie jeden pokój) w

tym. samym budynku. Prze
meblowała się więc z „10” do
„12” i ponieważ decyzja była
prawomocna lokal zajęła.
Mniej więcej pól roku później

Mięsa za mało?

ZHeżv dla kogo!
Jak dowiedzieliśmy się wczo

raj jeden z kolejarzy znalazł w

pojemniku na śmieci na Dwor
cu Głównym w Krakowie więk
sze ilości mięsa i wędlin Za
wiadomiono milicję Znaleziony
towar zważono Było to 330 kg
kiełbasy i mięsa! Milicja prowa
dzi poszukiwania właścicielaj
który „zgubił” tak cenne dla

innych artykuły. O wynikach
śledztwa poinformujemy Czy
telników. Na razie wiemy tyl
ko. że znaleziony towar (już
psuiący się) przewieziono do
„Bacutilu” w Gołczy, gdzie zo
stanie przerobiony na paszę.

Znana wszystkim od dawna,
a ostatnio głośno poruszana
sprawa zatrudnienia sportow
ców w zakładach pracy, gdzie
obopólne kontakty podtrzymy
wane były przekazywaniem
okrągłych sum w jedną stro
nę znowu przycichła. Znale
ziono dwa wyjścia: drastycz
ne — sportowcy znaleźli się
na przysłowiowym bruku, i
drugie — pozostawiające ist
niejące status quo aż do czasu

rozwiązania tego problemu
centralnie. Taka jest obecnie
sytuacja na rynk” zatrudnie
nia sportowców. Okazuje się
jednak, że sposób ich zatrud
niania innym przypadł do gu
stu do tego stopnia, iż posta
nowili wdrożyć go w swoich
zakładach.

Rozmawiałem niedawno z

kierowniczką jednego z kra
kowskich „społemowskich”
sklepów spożywczych proszą-

Decyzje „lokalówki” Śródmieścia

Jednym daje, innym odbiera
15 listopada 1979 „lokalówka”
wydała kolejną decyzję, uchy
lającą tamtą. Oto zaintereso
wanej odebrano przydział w

lokalu nr 12 dając go innej
mieszkance posesji. A z kolei,
jej pokój sublokatorski odda
no innym lokatorom. Mało te
go — decyzja nowa nakazuje
jej powrót do poprzedniego
miejsca zamieszkania czyli pod
numer 10. A więc znowu do
kuzyna, na co ten nie ma o-

choty, a i ona sama też. Do
dajmy, że obie decyzje zaczy
nają się od cytowania artyku
łów odpowiedniej ustawy, na

których się opierano, orzeka
jąc za każdym razem coś in
nego. I w każdej na końcu są
też uzasadnienia. Tyle, że dzi
wne! Trwające przez rok róż
ne odwołania itp. niczego nie

Gdzie ma się zatrzymać
czyli zmiany dla zmian

Po wybudowaniu wiaduk
tu przy ul. Wasilewskiej zmie
niono trasę autobusów i usta
wiono nowy przystanek. W o-

kolicach szpitali ;m. Narutowi
cza i dr Anki mieszka kilka
tysięcy ludzi, a do tego do
chodzą jeszcze pacjenci szpita
li i ich rodziny korzystający
z autobusów. Najczęściej jeż
dżą autobusy linii 132. Choć są
bardzo przeładowane wiele o-

sób z nich korzysta, bo w su
mie lepiej jechać w tłoku niż

Na „lewych,, etatach nie *

sportewcv!
ca o zachowanie numeru pla
cówki i jej nazwiska dla sie
bie, o ujawnieniu okoliczności
wykrycia przez nią w jej skle
pie „martwej duszy”.

Przed miesiącem w sklepie
odbywała się inwentaryzacja.
Kontrolny spis wypadł dobrze,
a że od ostatniego upłynął
prawie rok, na tzw. „limit” u-

zbierało się dobrych kilkanaś
cie tysięcy złotych, która to
suma w całości winna być po
dzielona i wypłacona 7-osobo-

wej załodze sklepu w nagrodę
za dobrą pracę.

Mając doświadczenie kie
rowniczka na miejscu w skle
pie wg. określonego klucza
wstępnie obliczyła'po ile wy-
padnie na ekspedientkę. Jesz

Pierwsze dni nowego roku

Nie wszystkich ominęły kłopoty
Styczeń dla zakładów pracy

jest zazwyczaj okresem „przy
miarek” do nowych planów
produkcyjnych, zabieganiem u

kooperantów o terminowy
spływ materiałów i surowców.

Zmniejszone dostawy cukru
oraz surowców importowa
nych dla Zakładów Cukierni
czych „Wawel” spowodowały
konieczność, jeszcze w ubie
głym roku, zmniejszenia pro
dukcji.

— „Aktualnie, s początkiem
roku większych kłopotów nie
mamy. Surowce pochodzenia
zagranicznego spływają termi
nowo i w przewidzianych ilo
ściach. Mamy nawet pewną
nulę rezerwową — mówi z-ca

dyr. Zdzisław Kurak. — „Go
rzej jest z surowcami produk
cji krajowej — brak nam głó
wnie syropu ziemniaczanego.
W skorygowanym planie pro
dukcji wytwarzamy dziennie:
20 t. czekolady twardej, 12 t.

pieczywa cukierniczego, 3 to
ny kakao, 30 t. galanterii cze
koladowej, 15 t. różnego ro
dzaju karmelków oblewanych
czekoladą”. Czytając te liczby
wydaje się, że są to wielkości
ogromne. Jednak wystarczy

Czy dyrektor poleci...?
W klatce IV budynku nr 24

przy ul. Krowoderskich Zu
chów od dłuższego czasu ze
psuty jest zamek uniemożli
wiający zamykanie skrzynki
na listy. Listonoszka, uczynna
kóbieta, korespondencję Wty
ka więc w szpary drzwi mie
szkań dzwonkiem zawiadamia
jąc lokatorów o dostarczeniu
przesyłki. Gorzej gdy nikogo
nie tira aktualnie w domu,
zdarza się, że listy poniewie
rają się po klatce schodowej.
Lokatorzy i listonoszka zawia
domili wprawdzie UPT przy
ul. Pilotów o awarii, ale mimo
obietnic monter nie dotarł...
Okazuje się bowiem, że na
prawa skrzynek listowych nie

załatwiły i pani tej grozi
eksmisja.

I druga sprawa. Ulica Boha
terów Stalingradu 95. Dozor
ca tego budynku zajmował- z

żoną i trójką małych dzieci
koszmarną norę na parterze
— bez „światła naturalnego”,
wilgotną i zagrzybioną. 31 ma
ja 1980 zwolniło się' mieszka
nie dwupokojowe w tym bu
dynku lepiej niż dozorcówka
nadające się na mieszkanie.
Dozorca złożył więc podanie o

jego przydział. Okazało się je
dnak, że już wcześniej 26 maja
lokal przydzielono komuś in
nemu. Przyszły lokator miesz
kania jednak nie zajął, mało
tego nie zjawił się do tej po
ry! W międzyczasie więc do
zorca z rodziną wprov)adził
się do pustego mieszkania o-

czekać... Autobusy jeździły raz

lepiej raz gorzej, ale wszyscy
wiedzieli, na których przy
stankach się zatrzymują.
Pierwszą innowacją w tym
zakresie była zmiana przy
stanku przy ul. Wasilewskiej
na przystanek na żądanie. De
cyzja ta w zasadzie słuszna,
podyktowana była tym, że

poza godzinami szczytu bar
dzo mało osób wsiada w tym
miejscu. Biuro Inżynierii Ru
chu Wydziału Komunikacji po

cze przed świętami sumy rzę
du 2;—3 tysięcy miała otrzy
mać każda z nich.

Przyszedł dzień wypłaty, a

tu okazuje się, że do przewi
dywanych sum brakuje odpo
wiednio: kierowniczce i jej
zastępczyni po 500 zł, a pozo
stałym pracownicom po 300.
Szybko zsumowano wszystkie
pieniądze, a wtedy wyszło na

jaw, że z całego limitu zniknę
ło gdzieś 2500 złotych.

Poczuły się pokrzywdzone.
Kierowniczka obiecała wyjaś
nić sprawę. Poszukiwania bra
kujących pieniędzy nie trwały
długo. W rachubie WSS szyb
ko zorientowano ją w czym
rzecz: „Słuchajcie koleżanko,
nikt wam tych, pieniędzy nie

zobaczyć kolejki przed skle
pami cukierniczymi aby zmie
nić zdanie.

W roku bieżącym wartość
produkcji „Tclpodu” ma

wzrosnąć o 280 tys. zł w po
równaniu z rokiem ubiegłym.
— „Jak na dzisiejsze realia
gospodarcze, jest to duża dy
namika wzrostu produkcji” —

mówi z-ca dyr. Jan Hebda. —

„Dotychczas nie mamy jesz
cze potwierdzonych dostaw
cyny oraz tworzyw sztucznych
produkowanych przez zakłady
chetniczne w Pustkowie. Ale z

początkiem roku jest tak zaw
sze. Wszystkie takie niedocią
gnięcia wyjaśniają się dopiero
w 1 kwartale. W tym roku
przejmiemy produkcję poten-
cjometra PT o dużej precyzji
oraz potencjometra do regula
cji oświetlenia tablicy roz
dzielczej w samochodach oso
bowych. W tej chwili brakuje
nam około TO osób gló-wnie
kobiet i to nie tylko fachow
ców”.

Niezbyt pomyślnie nowy
rok rozpoczęły Krakowskie
Zakłady „Ariiiatur”.

Od początku roku nie ma
my kłopotów z wyłączeniami

rzadko .trwa i pół roku! Listo
noszka czując swoją bezsil
ność poradziła by dzwonić
bezpośrednia do dyrekcji Po
czty w Krakowie, bowiem po
noć tylko polecenie dyrektora
wpływa na przyspieszenie za
łatwienia . tej niezwykle
skomolikowanej sprawy. Ro
zumiemy już teraz jak mogło
dojść do zepsucia sie sporych
ilości świątecznych paczek nie

dostarczonych na czas adresa
tom —• po prostu wysyłający
paczki nie przesłali jednocześ
nie zawiadomienia do dyrekcji
Poczty z jednoczesną prośbą o

wydanie odpowiedniego pole
cenia doręczycielom.

trzymując klucze od admini-
strat.orki. Fakt, że była to de
cyzja bezprawna. Postarał się
o orzeczenie Sanepidu, które
stwierdziło, że dozorcówka nie
nadaje się na mieszkanie dla
ludzi. .4 Wydział Gospodarki
Komunalnej (sąsiad „loka
lówki” skierował do niej pis
mo aby obywatelowi przydzie
lono jakieś mieszkanie nada
jące się do użytku. Był gru
dzień 19S0. W odpowiedzi na

swoje zabiegi dozorca otrzy
mał tylko kolejną decyzję o

eksmisji, jeżeli się nie wy
prowadzi. Zastanawiając się
nad jedną i drugą sprawą
można popaść w źadumę. Sko
ro w ^pierwszej tak lekką ręką
można było zmienić prawo
mocną decyzję idąc komuś
tam na rękę a zapominając o

drugim człowieku, dlaczego
nie zrobiono tego w drugiej
sprawie? Znowu potwierdza
się sąd, że urząd to jednak
bezduszna machina.

(iw)

badaniach doszło w grudniu
do wniosku, że linia 132 jest
przeciążona i przy Artigraphie
na Prądnickiej nie będzie się
zatrzymywać. Przywrócono
natomiast przystanek stały
przy Wasilewskiej. Zdezorien
towani kierowcy raz stawali,
raz nie, pasażerowie nie wie
dzieli nic o zmianie. Dzwonili
do nas, prosili o pomoc. Su
gestie w tej sprawie przeka
zaliśmy MPK i od kilku dni
linia 132 znów staje na sta
rym przystanku. A mimo tego
zastanawiamy się. po co ta
kie zmiany? Czy nie lepiej z

góry przewidzieć ich konsek
wencje?

(żur)

zabrał. Mamy przekroczone li
mity zatrudnienia w admini
stracji, a nowa siła w jednym
z działów musiała być przyję
ta. Etatem obciążyliśmy waszą
placówkę. Dlatego przy po
dziale limitu musieliśmy
uwzględnić wszystkie znajdu
jące się na stanie pracowni
ce”.

Kierowniczka zrozumiała, że
do podziału było ich osiem.
Wyjaśniło się także skąd od
kilku miesięcy, mimo podwyż
ki i wykonywanego planu
miesięcznego pobory ich wszy
stkich nie są takie, jakich się
spodziewały. To ten dodatko
wy etat.

To zrozumiała, ale jednego
nie. może pojąć: jak komuś

energii elektrycznej. Gorzej
jednak wygląda sprawa mate
riałów. W naszej produkcji u-

żywa się głównie materiałów
importowanych i właśnie ich
brakuje. Nie ma taśm ścier
nych do szlifowania sprowa
dzanych z RFN, chemikalii do
pokryć galwanicznych. Jak by
tego było mało nawaliły nie
które maszyny i urządzenia,
do których naprawy potrzeba
części z drugiego obszaru płat
niczego. Najważniejsze jednak,
że załoga dobrze pracuje. —

stwierdził z-ca dyr. Andrzej
Geiner.

Głównym dostawcą energii
cieplnej dla Krakowa jest
Elektrociepłownia „Łęg”, o ja
kości jej pracy przekonujemy
się na własnej „skórze”. Po
ważniejszych problemów z

produkcją ciepła w tej chwili
nie ma. Nic nie nawaliło, nie
zepsuło się. Ale niestety uby
wa na składowisku węgla. —

mówi dyr. -Henryk Garczyń-
ski.—Bieżące dostawy są nie
wystarczające i trzeba sięgać
po zapasy. Na początku roku
na hałdzie było 35 tys. ton wę
gla, obecnie przez kilka dni
nowego roku zużyto już 5 tys.
ton. (żur, d.s.)

@ przy ul. Ostapa Dłuskśe*
go, obok przystanku autobuso
wego leży wyrwana z „korze
niami” wiata. Sama konstruk
cja ocalała, nie było mocnych,
potłuczono tylko jej szklany
dach. Oczywiście wandali nie
zainteresuje fakt, że wiat w

ogóle brakuje i na innych
przystankach deszcz leje lu
dziom na głowy... @ sklep mo
nopolowy przy ul. Solskiego
zamknięto wczoraj wcześniej
niż zwykle z powodu braku
towaru. Tego jeszcze nie by
ło! jgs w sklepach spożywczych
praktykuje się nagminnie jed
ną rzecz. Mianowicie kasjer
ki oglądając towar wybrany
przez klientów do koszyczków
mają zwyczaj brać do rąk
chłeb, obracać na wszystkie
strony, szukając ceny. Tymi
samymi rękami którymi liczą
i wydają pieniądze. Gdzie tu

higiena? Mamy tylko jeden po
zytywny przykład. W sklepie
przy rogu ul. Karmelickiej i
1 Maja kasjerki chleb biorą po
prostu przez... papier! A więc
można jak się chce? (iw)

Zamiast stłuczki

szkło piankowe
W składnicach złomu zale

ga 300 tys. ton stłuczki szkla
nej tżw. pozaobiegowej. Ro
cznie przybywa jej 100 tys.
ton. Sposób wykorzystania tej
masy szkła opracowali nau
kowcy Międzyresortowego In
stytutu Materiałów Budowla-?
nych i Ogniotrwałych AGH.
Ze 100 tys. ton stłuczki otrzy
muje się około 400 tys. m kw.
granulowanego szkła pianko
wego. Czas obróbki termicz
nej nowego materiału wynosi
pół godziny. Dla porównania
przy produkcji szkła pianko
wego płytowego potrzeba 18
godzin.

Technologia otrzymywania
tego tworzywa jest bardzo
prosta i pozwala na pełną au
tomatyzację linii technologi
cznej przy całkowitym wyko
rzystaniu surowców krajo
wych. Granulowane szkło pian
kowe otrzymywane, z proszku
szklanego z dodatkiem skład
ników spieniających posiada
bardzo niski ciężar,' nie pali
sie, nie nasiąka i pływa w wo
dzie. Można to szkło stosować
m. in. w budownictwie miesz-"
kaniowym.

można płacić za coś, czego nie
robi, a z kolei nie płacić za

wykonywaną pracę. Pełna
„troski” o nowo zatrudnioną

nie wie także jaki przelicznik
stosuje dyrekcja przy oblicza
niu jej poborów. Nie wie czy
jest to 1 bilans za 50 obsłużo
nych klientów, czy też dwa
sprawozdania za całotygodnio
wy dyżur przy odbiorze towa
ru?

Ale wie, że teraz wszystkim
siedmiu pracuje się lepiej i
lżej, bo mają „dodatkową” si
łę. Jest także przekonana, że
w macierzystej firmie coś ta
kiego, jak „przerosty” admini
stracyjne w ogóle nie wystę
puje. Dyrekcja jest w porząd
ku, bp umiała rozwiązać ten

problem. A jakim sposobem?
O tym sza..., bo jeszcze ktoś
usłyszy i zastosuje także u

siebie.
(rop) -

TEATRY

STARY (Jagiellońska 1): M.

Gogol: Rewizor — 19.15 (abonam.
nieważne). SCENA FORUM (Ja
giellońska i): Wieczory poetyckie
Starego Teatru — Jan Kochanow
ski — 16.30. KAMERALNY (Boh.
Stalingradu 21): S. Mrożek: Zaba
wa. Na pełnym morzu — 16.30.
BAGATELA (Karmelicka 6): S.
Mrożek: Tango — 13 (przed
stawienie zamknięte)^ LUDOWY

(os. Teatralne 34): L. Rydel: Be
tlejem polskie - 19.15 MUZYCZ
NY (Lubicz 46): C. Zeller: Ptasz
nik z Tyrolu - 19.15. GROTESKA

(Skarbowa 2): C. Gozzl: Księżnicz
ka Turandot — 11; Z. Mikulska:

Przyszliśmy tu po kolędzie — 17.

KAWIARNIE: „TV«ARDOWSKA”
(Krzemionki): Alerewla — 21.30,
„FENIKS” (Jana. 2): Varlette —

22.30.

Pozostałe teatry nieczynne.

KIJÓW (Krasińskiego 34): Par
szywa dwunastka (USA 18 lat) **/
coco

_ 16.30, 19.30. KULTURA (Ry
nek Gł. 27): Szkarłatny pirat (USA
15 lat) **/oo»o — 8, 12, 16, 18, Nie
winne (wł. -fr. 18 lat) **/«« — 10,
14, Fałszywy król (ang. 15 lat) **/

— 20. MASKOTKA (Dzierżyń
skiego 58): Dziewczyna z reklamy
(wł. 18 lat) **/ooa — 11, 13, 15.30,
17.30, 19.30. MIKRO (Dzierżyńskie
go 5): Chiński syndrom (USA 15
lat) ***/ooo — 15.45, Ig, 20.15. MŁO
DA GWARDIA (Lubicz 6): Przeło
my Missouri (USA 18 lat) ****/©°o
— 10, 12.15, 15.30, 17.45, Gospodarz
stadniny (węg. 18 lat) ****/<* — 20.
PASAŻ BIELAKA: Przygody Bol
ka i Lolka — 10, 11, Wendeta (fr.
15 lat) ♦/<* — 12, 14, 16, 18. 20.

SFINKS (Majakowskiego 2): Wciąż
o miłości (fr. 13 lat) **/oco — iś,
18, 20. ŚWIT DUŻA SALA (os.
Teatralne 10): Parszywa dwunast
ka (USA 18 lat) **/oooo

_ 16, 19.
ŚWIT MAŁA SALA: Okupacja w

26 obrazach (jug. 18 lat) ***/ooo —

15, 17.15, 19.30. ŚWIATOWID DU
ŻA SALA (os. Na Skarpie 7): Kon
trakt (poi. 15 lat) ****/oooo

_ 15.45,
18, 20.15. ŚWIATOWID MAŁA SA
LA: Lawina (USA 15 lat) #/■*» —

15, 17, 19. UCIECHA (Boh. Stalin
gradu 16): Glina czy łajdak (fr.
18 lat) #/*** — 10> 12-15» 15-45’ 18’
20.15. UGOREK (os. Ugorek): Du
bler (fr. 12 lat) **/oooo

_ 15, 17, 19.

WANDA (Waryńskiego 5): Bez mi
łości (poi. 18 lat) ***/ooo — io, 12.15,
15.45, 18 , 20.15. WARSZAWA (Stra-
dom 5): Norma Rae (USA 15 lat)
****/o<x> — io, 12.15. Powrót do do
mu (USA 15 lat) ****/ooa

_ 15.30,
18, Koronczarka (szwajc. 15 lat)
**♦*/<*

_

20.15. WOLNOŚĆ (18
Stycznia 1): Rocky II (USA 18 lat)
*/«*>

__ io, 12.15, 15.45, 18. 20.15.
WRZOS (zamojskiego 50): Dzie
dzictwo (ang. 18 lat) */<>» — 15.45,
18, 20.15. WIEDZA (Rynek Gł. 27):
Joe Yalachi (wł.-fr. 18 lat)
— 8.15, 12.15, 16.15, Sżantaż (ang.
18 lat) **/«oo

_ io.l5, 14.15, 18.15.

ZWIĄZKOWIEC (Grzegórzecka 71):
Michał Strogow (wł. 15 lat) */°°°
—- 15.45, Ojciec chrzestny II (USA
18 lat) ♦♦♦/ooo. — 18.

KRZESZOWICE — Nowości: Nos-
feratu — wampir-(RFN 18 lat) **/

«8, MYŚLENICE — Wisła: Impe
rium namiętności (jap. 18 lat) **/

Serpico (wł. -USA 18 lat) ***♦/
NIEPOŁOMICE — Bajka:

Dzielnica willowa (bułg. 12 lat)
SKAWINA — Hutnik: Pło

mienie (poi. 15 lat) *♦/». WIE-
Lt.CZKA — Górnik: Nie ma spra
wy (fr. 15 lat) */«<».

Pzostałe kina nieczynne.

WAWEL — Komnaty Królew
skie (10—15). Skarbiec koronny 1

zbrojownia (niecz.). Wyst. „Wa
wel zaginiony” (10—15.30). GROBY
KRÓLEWSKIE i DZWON ZYG
MUNTA (9-15.30). MUZEUM NA
RODOWE SUKIENNICE: Galeria
malarstwa i rzeźby (12-— 18). DOM
JANA MATEJKI (Floriańska 41):
■Wystawa: Twórczość Tana Matel-
ki sprzed stu lat (1880 r.) (10—16).
KAMIENICA SZOŁAYSKTCH (pl.
Szczepański 9): (niecz.) NOWY
GMACH (al 3 Ma'ja l): Wystawa
czasowa ,Pamiątki Powstania Li
stopadowego” (10—16). ZB . CZAR
TORYSKICH (Pilarska 3): Wyst.
arcydzieł ze zbiorów Czartoryskich
(12—18, wst. wol.).f MUZEUM ET
NOGRAFICZNE (pl. Wolni ca t);
Wystawy: „Polska kultura ludo
wa” ..Polska grafika ludowa”

(10—15). MUZEUM HISTORYCZNE

(Jana 12): Wyst.: „Militaria 1 ze
gary” (9 — 15)'. STARA SY
NAGOGA (Szeroka 34): Z dzie
jów i kultury Żydów Krakowa (10
—17). FRANCISZKAŃSKA 4: Wy
stawa — „Szopki krak.” (10—17).
GALERIA TEATRALNA (niecz.)
ODDZIAŁ TEATRALNY (Szpital
na 21): (niecz.) KRZYSZTOFORY

(Rynek Gł. 32): Wystawa « dzie
jów 1 kultury Krakowa (10—14).
GALERIA (Szczepańska 2): XVI
Wvśt. Grupy Krakowskiej (11—18).
MUZEUM ARCHEOLOGICZNE

(Poselska 3): Wystawy „130 roczn

powst. Muz. Archeologicznego w

Krakowie w dok archi w
” .Skarb

Wiślan” (14 — 18. wstęp wol
ny). MUZEUM LENINA (To
polowa 5): Wystawy: Lenin
w Polsce: (9 — 16 wst. wol.).
DOM LENTNA (Kr Jadwigi 41):
Wystawa stała — „Lenin w Pols
ce” (9—15. wst. wol.). . .RYDLÓW-
KA” (Tetmajera 28): Folklor wsi

podkrakowskiej (15—18). MUZEUM
W PIESKOWEJ SKALE (OJCÓW)
(W—16). MUZEUM PRZYRODNI
CZE (Sławkowska 17) • (niecz.).
MUZEUM ZUP KRAKOWSKICH

W WIELICZCE (9-16) KOPAL
NIA SOU (8-16) GALERIA RTF

(Boh Stalingradu 13): Wystawa
,.Venus 80” C2. I (9—21) PAWILON
WYSTAWOWY (pl Szczepański
3a): Ogólnopolska wystawa „Ry
sunek i obraz” (11—18) GALERIA

(Kanonicza 5): (11—18). GALERIA
ARKADY: Wystawa malarstwa
Jana Swiderskiego (11—18). PA
ŁAC SZTUKI (pl. Szczepański 4):

CZWARTEK

8
STYCZNIA

Seweryna

Wystawa „Nasze obrazy ze zbio
rów TPSP w Krakowie” (10-18).
SALON TPSP <N. Huta al. Róż 3):
Wystawa malarstwa Zygmunta
KaluskiegO (10—17). GALERIA DE
SA (Jana 3): Wystawa „Kolekcji
karnawałowej” Niny Idzikowskiej
(12—19): GALERIA ZPAF (Ą'nny
3): Wystawa A. Bujaka: „Waty
kan — Ziemia Święta. Góra
Athos (10—18). GALERIA ZPAP

(Floriańska 34): (10—18). GA
LERIA „PRYZMAT" (Łobzowska
3): Wystawa „Mont Blanc” (10->
18). GAL. SZTUKI WSPÓŁCZES
NEJ (Stolarska 8—10): Wystawa
malarstwa Janusza Trzebiatows
kiego (12—19). KLUB MPiK (Ma
ły Rynek 4): CZYTELNIA: (10—
21). GALERIA: Wystawa gra
fiki Andrzeja Kowalczyka
„Miejsca postoju” (10—18) KLUB
MPiK (pl. Centralny): CZYTEL
NIA (10—20). GALERIA: (10-20).
DWOREK JANA MATEJKI w

Krzesławicach (Kruczkowskiego
15):. (9—14 .30, wst. wol.) . KLUB

„FORUM” (Mikołajska 2): Wysta
wa faktograficzna „Człowiek” (10
- 18).

MYŚLENICE — MIEJSKIE SA
LE WYSTAWOWE (3 Maja): Wy
stawa malarstwa Pawła Blelca

(9—14). MUZEUM REGIONALNE

(Sobieskiego 3): Wystawa „Myśle
nice I okolica” w malarstwie E-
mila Słomki (10—15). MDK (Reja
5): (8-15).

CHIRURGICZNY, CHIRURGIA

DZIEC., LARYNGOLOGICZNY,
UROLOGICZNY, OKULISTYCZ
NY: N. Huta, os. Na Skarpie 65.

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO
WIA: tel. 205-11 (czynny całą do
bę).

DYŻURNE PORADNIE MIĘDZY
REJONOWE: Internistyczna, pe
diatryczna. stomatologiczna, gabi
net zabiegowy (18—21). zgłoszenia
wizyt domowych (13—20). porady
stomatologiczne (w przypadkach
nagłych) — Pogotowie Ratunko
we. ul. Łazarza 14 (20—7)

Dla Śródmieścia (al Pokoju
4) - tel. 181-80. 183-96.

NOWEJ HUTY (os Jagiellońskie
41) - tćl. 856-26.

KROWODRZY (Galla 24) _

tel.
721-35.

PODGÓRZA (gen. Kutrzeby 4)
- tel. 618-55. 650-99.

MYŚLENIC (Szpitalna 2)—
PRZYCHODNIA PRZYSZPITALNA
I REJONOWA.

PROSZOWIC (1 JMaja 5): PRZY
CHODNIA PRZYSZPITALNA I
REJONOWA.

Wszystkie placówki udzielają
porad ambulatoryjnych oraz

przyjmują wizyty domowe w za
kresie ogólnym, pediatrycznym,
stomatologicznym i zabiegowym
(inne oddziały szpitali wg reioni-

zacjl).

POGOTOWIE#

Łazarza 14, wypadki tel. 99, za
chorowania 1 przewozy - 238-33.

Informacja — 205-11 . Centrala abo
nencka — 236-00, Rynek Podgór
ski 2, 625-50, Pogotowie (Teligi 8,
tel. 617-60 wewn. 101). Lotnisko Ba
lice 190-29, N. Huta 422-22. 417 -70,
Krzeszowice 99, 206-20. Sieciecho-
wice (tel. Iwanowice 60) Jerzma-
nowice 48, Proszowice 9, Myśleni
ce 999. Skawina 9, Wieliczka 9.

233-54, Niepołomice 198.

PUNKT INFORMACJI APTECZ
NEJ - tel. 107-8S (6—15).

Waryńskiego 24. Rynek Gł. 42,
Pstrowskiego 94. Nowa Huta —

Centrum A, bl. 3, Kazimierza

Wielkiego 117, Długa 88, os. Kozłó
wek.

MYŚLENICE (Rynek 10)
SKAWINA (Słowackiego 5)
WIELICZKA (Boh Warszawy 12)
PROSZOWICE (1 Maja 51)

CENTRUM INFORMACJI TURY
STYCZNEJ WAWEL-TOURIST (Ul.
Pawia 8) - tel. 260-91. 204-71 (8—
18).

POGOTOWIE TECHNICZNE

„POLMOZBYT” (al. Pokoju 81)
800-84 (czynne 8—22).

TELEFON ZAUFANIA: 371-37

(16—22).
OŚRODEK INF USŁUGOWEJ

WUSP „GROMADA” (Floriańska
20) tel. 271-30, 228-90 (7—18), Nowa
Huta (os. Zgody 7) tel. 447-31 IS
IS).

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE-

DIATRYCZNY l KARDIOLOGI
CZNY (Reja 11) - zamawianie wi
zyt domowych - tel 225-66.
295-78 (od. 15.30 do 23.00).

PROGRAM I
na fali 1322 m

DZIENNIKI: 5.00, 6.00, 7.00,
8.00, 9.00, 10.00 11.00, 121.05,
14.00, 15.00, 17.00, 19.00, 20.00,
21.00, 22.00

8.W Ziel. Studio. 6 .08 Sygnały
dnia. 9 .00 Cztery pory roku. 11 .48
Tu Radio Kierowców. 11.55 Ko
munikat o st. wód. 12.28 Gra 1

śpiewa zesp. „Jodły” z Żywca.
12.45 Roln. kwadr. 13.00 Komunik,
energet. 13.01 St. Gania. 15.05 Po
południe dziewcząt i chłopców.
15.30 St. Relaks. 15.35 Kącik me
lomana. 15.55 Człowiek l środowi-,
sko — gaw. 16.00 Muz. 1 aktualn.
16.30 Dawnych wspomnień czar.

17.10 Radiowe spotk. 17.30 Radio-
kurłer — aud. Inf. St. Miód. 19.25
Kiermasz polsk. pios. 19.40 Mag.
spraw miedzynar. 20.00 Inf. dla
kierowców. 20.05 Konc. Życzeń.
20.30 Mistrz, nastroju. 21.05 Kron.

sport. 21 .20 Przeb. z Interstudia.
22.20 Tu Radio Kierowców. 22.23
Kielce na muz. ant. 23.00 Minął
dzień.

PROGRAM II
na fali 219 in, czyli 1368 KHi

na UKF 67.67 MHz
oraz dodatk. na fali di. 1500 n»

(8.29—16.40)

DZIENNIKI: 4.30. 5.30. 6.30,
7.30. 8.30. 11.30, 13.30, 21.30,
23.30

6.45 Poradnik Domowy. 7 .05
Inf. o pr. PR i TV. 7.10 Mistrz,
miniat. instrum. 7.33 Obserw. 1

propoz. 7 .46 Konc. poranny. 8.3S

Spr. codz. 8.55 Por. w St. Gama.
9.40 Radio — Moskwa. 10.00 Teatr
PR: Simanionkl — słuch. 11.00 Z

teatr, afisza. 11.13 Szkic do por
tretu E. Dichinson. 11 .35 Co sły
chać w świecie. 11 .40 Radiowa Po
radnia Rodź. 11 .43 Muz. spod strze
chy. 11.55 Komunik, o st. wód.
12.10 Od miniat. do uwer, 12.25 Nie
ma marginesu. 12 .45 Od miniat.
do uwert. 13.10 Zycie muz. w kra
ju. 13.35 Ze wsi 1 o wsi 14.00 Go
spodarcze probl. regionów. 14.10 S.
Prokofiew — fr. z opery „Wojna
i pokój”. 14 .25 Mag. łowiecki. 14.45
Muz. Beethovena. 15.35 Popoł.
dziewcząt i chłopców. 16.00 Konc.
Ork. PR i TV w Krakowie. 16.40
Pan inspektor przyszedł. 17.00 Stół,
aktualn. muz. 17 .30 Szersze spoj
rzenie. 17.50 śpiew, aktorzy. 18.05
Mistrz, swojego warszt. 18.25 Pleb.
St. Gama. 18.30 Echa dnia. 18.48

Inf., rady, propoz. 19.03 Klasycy
muz. rozr. 19.20 Sokrates — fr.

pow. 19.40 Muz. wok. mistrzów
baroku. 19.50 Muz. kantat. -orato-

ryjna. 21 .40 „Dolina Tssy” — fr.

pow. 22 .00 Promenada — przegl.
wyd. kult, za granicą. 22 .30 S. Palm
— wirtuoz nowej muz. 22 .50 Mar
notrawstwo serca. 23.35 Blaski 1
cienie muz. jazz-rock.

PROGRAM III

UKF 66.89 MHz

6.00 Między snem a dniem. 6.15
Stan pog. i Wiad. 7, 8, 10.30, 12,
13, 17. 19.30 Ekspresem przez świat.
7.50 Progr. dnia. 8 .05 za. kierowni
cą. 8.40 Co kto lubi. 9 .00 „Dolina
Issy” — 21 ode. (powt.). 9 .10 Duety
gitar.: J. Pass i Pisano. 9 .30 Pro
sto z kra.iu — aud. public. 9.45 li
twory Heinricha, Isaaca i Ludwi
ga Senfla. 10.35 Kiermasz piyt
wytw. Melodia. 11 .00 J. Jones

..Stąd do wieczności” .— ode. 20

(powt.). 11.30 Saks-Jonowe debiuty
- Bob Malach. 12.05 W tonacji
Trójki. 13.00 Powtórka z rozrywki.
13.50 „Ziele na kraterze” — 27 ode.
14.00 Mistrz, batuty: Bruno Walter.
15.03 Pocztówka dźwięk.: z Paryża.
15.30 Powracający temat: „Poda
śnieg”. 16.00 .Tulien Green „Dzien
nik” (3). 16.15 MU7vkobranie. 16.40
.. Zwykle słowa miłości” — rep.
,7.05 Muz. poczta UKF. 17 .40 Wszy
stkie drogi prow. do Nashyille.
18.10 Polityka dla wszystkich. 18.25
Czas relaksu. 19.00 Z obu stron ka
mery ..Bez miłości”. 19.20 Gra ze-

snół Sun Ship. 19.35 Opera tvg.
19.50 ..Dolina Issy” - 22 ode. 2o.'np
Min,m-may. 20.45 Wieczory z Wol
terem (powt.). 21 .00 Reminise.
muz.: Lisztowskie rarytasy: Lira
i miecz. 22 .00 Fakty dnia. 22.06
Gwiazda 7 wiecz.: Jose Fellciano.
22.15 Blues wczoraj i dziś 22.45

Sonny Rollins gra ballady. 23.05

Poezja J. Witlina. 23.05 Między
dniem a snem. 0.50 Wiad. 0 .56 Pro
gram na dzień nast.

PROGRAM IV
UKF 68.75 MHz

DZIENNIKI: 6.00. 12 00,16.00,
22.55

6.10 Rozm. o spr. roln. 6.25 Od
powiedzi na listy. 6.30 Pios. z u-

śmiechem. 6 .45 Co niesie dzień

(Kr.) . 7.40 Radio dedyk. 8 .00 J. El
sner: fr. opery ..Leszek Biały czyli
Czarownice z Łysej Góry”. 8.18

Afryka oczami Polaków, 8.25 Li
terat. i sztulca dla dzieci. 8.50 Muz.

symf. 9.00 Dla kl. 3 1 4 (j. poi.):
Strzał w Mysim Jarze — słuch.
9.30 M. Rimski-Korsakow: „Złoty
Kogucik” (fr.). 10.00 Dla kl. 8 (hi
storia): Szczęśliwy statek. 10.30
Estr. przyj. 11.00 Dla kl. 4 lic. (J.
poi.): Debiutowali po wojnie. 11.30

Sceny z „Otella” — Verdiego (ste
reo). 12.05 Aud dla wsi (Kr.). 12.15
Mel. lud. (Kr.h 12.25 Wszystkiego
najlepszego ludziom Do-Ro (Kr. —

Stereo). 13.00 Dla kl. 3 I 4 (j. poi.):
Strzał w Mysim Jarze. 13.25 Sław
ne dzieła, sławni wyk. (stereo).
15.00 ST, GAMA fstereo). 16.05 Lek.

j. hiszp. (powt.). 16.25 Lek. j. nie
mieckiego. 16.40 Wiad. znad Wisły
i Dunajca (Kr.) 16.45 Kwadr, aka
demicki (Kr.) . 17.00 Kompozyto
rów — portret własny R. Schu
mann (Stereo. Kr.) 17.20 Z płytot.
Z. Gogulskiego (Stereo — Kr.) .

17.53 Gospod. rozm. (Kr.) . 18.14

Agrochem Inf. (Kr.). 18^24 Komu
nikat o pog. (Kr.). 13.25 Postawy l

wzory — Oszczędność (Kr.). 18.40
Nauka 1 techn. w krajach socja
listycznych. 19.00 Prawdy 1 legen
dy pamiętn 19.15 Lek. j. ros. 19.30

Utwory na fortep. 1 ork. F Lisz
ta (Stereo). 20.20 Nowe nagr. ra
diowe (Stereo). 21.00 Horyzonty
muz. (Stereo). 21.40 Niech narody
śpiewają. 22 .15 Wersje i kontrow.
22.55 Stan pog.

Za zmiany wprowadzone w o-

statniej chwili w repertuarze kin,
teatrów, radia i TV. Redakcja nie
Bierze odpowiedzialności.

PROGRAM I

6.00 TTR, RTSS — Matem.,
sem. 1. Własności funkcji licz
bowych

6.30 TTR, RTSS — Chemia,
sem. 1 Zastosow poznanych
praw w praktyce chem.

8.10 Dla szkół: przysposób,
obronne, ki. 7 i 1 lic. Postępo
wanie w okresie zagrożenia

9.00 Dla szkół- Praca-techni
ka (ki. 2) Pompy wodne

11.55 Dla szkół: Nauka o

człowieku,, ki. 3. Przemiana
materii

12.50 Dla szkół: Jęz. poi., kl.
1—4 lic., Sonet

13.25 TTR. RTSS « Hist.,

sem. 3. Kultura polska XIX ’

inapocz.XXw.
14.00 TTR, RTSS — Matem.,

sem. 3. Przygotow. do egzami
nu, ez. I

14.30 Telewizja w sprawie
miliardów

15.55 Obiektyw
16.15 Franc. film anim.: „Byi

sobie człowiek”
17.30 Magazyn Motoryzacyj

ny
17.55 Patrol » „żołnierska

ofiarność”
18.20 Telewizja Młodych

przedstawia: C.d.n. — „Pociąg”'
(2)

18.50 Dobranoc
18.55 Sonda: „Widmo’*

łV PROGRAM
I f'TELEWIZJI

19.30 Dziennik telewizyjny
20.10 Aniołki Charliego —

ode. pt. „Aniołki w wojsku” —

film krymin.
21.00 Pegaz

, 21.50 Teatr ■TV: J. Paran-
dowski — „Spotkanie wśród
gwiazd’”, reż. S. Różewicz.

22.25 Dziennik
22.35 Mózg: Bezdroża pa

mięci
23.05 Telewizja w sprawie

miliardów

PROGRAM II

Dwójka dla drugiej zmiany:
Premiery dnia

10.00 „Zbyszek” — polski
film biograf., reż. J. Laskow
ski

11.25 Popołudnie przygody i
podróży

15.50 Jęz. rosyjski, kurs
podst., lek. 22

16.20 Jęz. francuski, kurs
podst., lek. 12

16.50 Program dnia
16.55 Popołudnie przygody i

podróży
18.25 Międzynarodowa Tur

niej w Piłce Ręcznej Męż
czyzn: „Puchar Bałtyku’” •—

Polska —» Irlandia

19.00 Piosenki tygodnia
19.10 KRONIKA (Kr)
19.30 Dziennik telewizyjny
20.10 NURT — wychów,

estet. Integracja ekspresji pla
stycznej i percepcji dzieł sztu
ki u dzieci i mlodz.

20.40 NIJRT — psychol. Na
uczyciel a struktura interak
cji, cz. 2

21.10 24 godziny
21.20 Wieczór filmowy:

„Zbyszek” — polski film bio
graficzny

22.40 NURT'— elem. wiedzy
o sztuce. Wychów, piast, w

telewizyjnych progr. szk.
23,1.0 Jęz. rosyjski, kurs

podst., lek. 12
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